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32 miliardy marek
wynosi zadłużenie Rzeszy

Warszawa. 9. 8. (Tel. wł. — 1. r.). 
Według ogłoszonej statystyki, zadłu* 
żenie Trzeciej Rzeszy wynósiło na 
dzień 30 kwietnia rb. przeszło 32 mi­
liardów marek.

W  ciągu ostatnich miesięcy zadłu- 
żenie Niemiec wzrosło o przeszło 

milion marek.
Oczywiście wydatki te związane są 

z przygotowaniem wojennym Nie­
miec.

Usunęli pomnik Focha
Pomnik marszałka Focha w  Caslav 

(Czechy) został usunięty na polecenie 
niemieckich władz w . protektoracie. 
Pomnik poruszono z miejsca przy po­
mocy 2 traktorów. N a samochodach 
ciężarowych przewieziono go do Nie* 
mieć.' (PAI).

Aresztowanie Węgrów
u/ Bratysławie

Bratysława, 9. 8. (PAA) W  Braty* 
sławie aresztowano 33 W ęgrów pod 
zarzutem działalności skierowanej 
przeciwko całości granic Słowacji.Are* 
sztowanych osadzono w miejscowym 
więzieniu. -

W  kołach" miejscowych Niemców 
antyangielskie nastroje wśród społe* 
czeństwa słowackiego są bardzo pilnie 
śledzone.

Oświadczenie ministra
spraw wewnętrznych Estonii
Tallin, 9. 8. (ATE) Estoński minister 

spraw wewnętrznych Weermaa w 
swym przemówieniu z okazji święta 
narodowego w południowej Estonii — 
oświadczył, że Estonia ma dostateczną 
ilość żołnierzy, aby brónić swych gra* 
nic. Jeżeliby doszło do wojny, to obej* 
mię ona również i inne państwa, 
wśród których Estonia posiada więcej 
sojuszników niż wrogów.

Spotkanie dyktatorów „osi**
Hitler szuka rady u Mussollniego
W arszawa, 9. sierpnia. (Telegram  własny — 1. r.)

„Daily Sketch“ donosi, jakoby z końcem bieżącego tygodnia miało nastą­
pić spotkanie Hitlera z Mussolinim. Spotkanie to, według doniesień dzień- 
nika, odbyć się ma na Brennerze. Inicjatywa spotkania miała wyjść od H i­
tlera, który pragnie rzekomo rozmówić się z Mussolinim w sprawie Gdań* 
ska, zanim zdecyduje się na akcję. W  edług dziennika angielskiego, Musso* 
lini w ostatnich czasach kilkakrotnie zwracał się do Hitlera o informacje 
w sprawie Gdańska, oraz z propozycją odbycia spotkania. Kanclerz Rze­
szy miał jednak stale odkładać termin spotkania.

Wzrost produkcji rolnej
Głów ny U rząd Statystyczny prze* 

prowadził dokładne obliczenia, do* 
tyczące produkcji zbóż i ziemniaków 
na jednego mieszkańca,\które w ska­
zuje, że produkcja rolna w  Polsce 
stale się podnosi. W edług  tych da< 
nych, produkcja zbóż i  ziemniaków 
w  r. 1938 (liczby r. 1937 zamieszczą 
no w  nawiasach) wynosiła 62 ka 
(56), żyta 208 (163), jęczmienia 39 
(39), owsa 76 (68) i ziemniaków 992 
(1.165).

Szczególne znaczenie kredytów
fS&eB z a s t a ń  i b o i a

Warszawa, 9. 8. (Tel. wł. - -  1. r.) 
W  związku z rozpoczętym okresem 
przyznawania kredytów na zastaw zbo 
ża, Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych skierowało instrukcje do 
władz administracyjnych, stwierdzając, 
że

. w bieżącym roku Rząd przywrą* 
zuje szczególne znaczenie d o  akcji

kredytów zbożowych.
O ile bowiem w poprzednich latach

kredyty te miały na celu doprowadzę* 
nie w dostatecznej mierze do rolnictwa 
kapitałów obrotowych oraz przeciw* 
działały sezonowym wahaniom cen „w 
okresie przedżniwnym, — o  tyle’w  ro* 
ku^bieżącyiń kredyty zastawowe win* 
ny stanowić również '

Tańsze żarówki elektryczne
dzięki nowemu systemowi regeneracji

czynnik sprzyjający tworzeniu za* 
pasów na wypadek wojny.

Min; Rolnictwa wystąpiło z inicjaty* 
wą zorganizowania na tęrenie poszczą 
gólńych województw specjalnych kon< 
łerencyj .z udziałem instytucy.j kredy* 
towych, organizacyj rolniczych orą^ 
instytucyj handlowych. Konferencje te
będą miały na celu 

usunięcie niedociągnięć organiza* 
cyjnych, które mogłyby hamować

rozwój całej akcji.

9. 8. (Tel. w ł . - l .  r.) 
W  związku z ogólnym dążeniem do 
wykorzystania wszelkiego rodzaju 
odpadków , staje sie obecnie aktual* 
na sprawa regeneracji żarówek.

Przeprowadzone w  tej sprawie b a ­
dania przez Izbę Przem.-Handlową 
katowicką stwierdziły, że

zasadniczo baloniki lamp rege* 
nerowanych przy wprowadzaniu 
do nich nowych włókien mogą 
być wymyte i pozbawione osa­
du, zmniejszającego siłę światła.

W  tej sprawie przemysł żarówkowy 
zamierza uruchomić odpowiednie 
działy.

Żarówkj regenerowane opatrzo* 
ne w. znak biura badawczego be* 
dą dorównywać pod względem 

jakości żarówkom  nowym.
Ponieważ fabryki żarówek regene* 

rowanych mają mniejsze kosztv p ro­
dukcji przez tanie kupno  szklanych 
baloników, będą one produkow ały 
żarówki znacznie tańsze.

Konsternacja w  kołach niemieckich
po w y k ry c iu  agentury  h it le ro w s k ie j w  A ng lii

■5. 8. (Tel. wł. -  1. r.) 
i londyńska donosi, że wykrycie 

afery Stowarzyszenia angiełsko=nie*
mieckiego, które było 

agenturą Berlina na terenie Wiel*

kiej Brytanii,
wywołało w kołach niemieckich wiel* 
ką konsternację.

Jak się okazuje, jeden z przywód* 
ców tej organizacji wydał proniemiec*

Sowiecka nafta dla Włoch
Podpisanie umowy handlowej

W arszawa, 9. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
W ed łu g  doniesień z Rzymu, W ło ­
chy zawarły z Sowietami umowę han 
dlową. W  ciągu najbliższych 4 mie­
sięcy

Sowiety mają dostarczyć Wło* 
chom 67.000 ton nafty wzamian 
za maszynv i narzędzia rolnicse.

Tak z tego wynika, W łochy cier­
piące stale na brak  materiałów pęd*

nie wahają się uczynić zakupy 
nawet w Sowietach,

chodaż równocześnie przy  pomocy 
paktu antyfcorainternowskiego za*

. -cjękje zwalczają to państwo.

ką książkę pt. „Sprawa niemiecka'" i 
pobrał jako honorarium 150 funtów.

W  książce tej
autor całkowicie popiera niemiecki 
punkt widzenia w polityce między 
narodowej, oraz entuzjastycznie 
wyraża się o ustroju rządu Rzeszy. 
W arto podkreślić, że książka ta wy*

szła w Berlinie, gdyż wydawcy angiel* 
scy odmówili jej wydania.

Niszczycielski huragan
nad prowincją wioską

Mediolan, 9. 8. (ATE J Gwałtowny 
huragan szalał ostatnio w dolinie gór* 
skiej prowincji Treviso, wyrządzając 
szczególnie wielkie spustoszenia w 
miejscowościach Stramare, Toyaldol i 
Mieliez, gdzie powyrywał drzewa z ko* 
rżeniami i powyrywał dachy z domów. 
Dwa budynki zostały zupełnie zniesio* 
ne, 60 dalszych jest poważnie uszko* 
dzonych*

Fala upałów w Wilnie
W ilno, 9. 8. (A TE) N ad  Wilnem 

przeciągnęła wczoraj falą dawno nie* 
notowanych upałów. Temperatura 
w  cieniu w  godżinach południowych 
zbliżała się do 40 stopni. Zanotowa­
no szereg porażeń słonecznych. W  o- 
kolicy przechodziły gwałtowne burze 
z piorunami.

Obfity zbiór winogron
H orodenka, 9. 8. (A T E ) W  oko* 

licach naddniestrzańskich zanotowa­
no obfity  zbiór winogron. W  Ho* 
rodnicy p od  owocami łamią się ga­
łęzie. Ilość winogron na jednym krze 
wie dochodzi do 20 kg.
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P arlam entarzyśc i bu łgarscy w  M o s k w ie
Sowiety na szlaku polityki carskiej

Wąrszawa,. 9. 8. (T.eL wł. —. i. r.) 
Do Moskwy przybyła wycieczka pars 
lanientarzystów bułgarskich na czele 
z przewodniczącym parlamentu Mar* 
kowem.- Na dworcu moskiewskim po* 
witali ją przedstawiciele Rady Najwyż 
szej Sowietów oraz członkowie proto* 
kołu dyplomatycznego Barków i Gor* 
kin. -Parlamentarzyści bułgarscy żaba* 
wią w Moskwie dwa tygodnie i będą 
gośćmi Kalinina, przewodniczącego Ra 
dy Najwyższej ZSRR.

Straszne samobójstwa
Łódź, 9. 8. -(ATE) -W dniu wczoraj* 

szym na polu wsi Augustów pod Ło* 
dzią przechodnie zauważyli leżącego 
w kałuży krwi mężczyznę, który no* 
żem kuchennym zadawał sobie cipsy 
w  Iprzuch. Desperatem okazał się 45* 
letni-Andrzej. Sawicki;-którego w ago* 
nii przewieziono do szpitala.

W  sowieckich kołach politycznych 
przywiązują do wizyty tej duże zna* 
czenie i zwracają uwagę, że Sowiety 
wkraczają w swych dążeniach polity* 
cznych na Bałkany, a więc na stary
szlak polityki Rosji carskiej.

Dla kogo ładuje się sprzęt wojenny  
w  Hamburgu

B e r lin , 9 . .8., .(PAA) Z Hamburga 
donoszą, że w porcie tamtejszym stoi 
11 okrętów załadowanych materiałem 
wojennym, głównie artylerią i czołga* 
mi. Praca nad załadowaniem okrętów 
została przyśpieszona. Od wczoraj ro* 
botnicy zatrudnieni przy załadowywa* 
niu pracują na trzy zmiany.

W edług wersji, obiegających w Ber* 
linie, materiał wojenny, załadowywany 
w Hamburgu, przeznaczony jest rze*

Mimo pogotowia obronnego
nie szczędzim y w ydatków  na inwestycje

Mijnb pogotowia- obronnego, jakie 
zmuszeni jesteśmy trzymać z powodu 
zaborczych planów hitleryzmu, roz­
wój inwestycji publicznych w Polsce 
w roku bieżącym nie tylko nie doznał 
zahamowania, lecz przeciwnie, powię*

komo dla Prus Wschodnich. W ysyłka 
tego materiału pozostawać ma w zwią* 
zku ze zwiększoną ostatnio liczebno* 
ścią oddziałów wojskowych, stacjono­
wanych w . Prusach Wschodnich. We* 
dług innych wersji natomiast, materiał 
len  tylko w części przeznaczony jest 
dla Prus. Wschodnich — większa część 
armat i czołgów ma być wyładowana, 
w stoczni Schichau w Gdańsku,

kszyliśmy jeszcze wydatki na tęn cel j 
przyśpieszyliśmy tćmpó poszczegól* 
nych prac. Nie zmniejszyliśmy wydat* 
ków, a powiększyliśmy je w stosunku 
do roku ubiegłego o kilka milionów. -

Należy przypomnieć, że w r. 1936 
inwestowaliśmy 612 miln. zł., w s. 
1937 — 995 miln. zł, w  r. 1938 ~  1.100 
tniln. zł,.a na rok bieżący obliczane 
było w momencie ustalania trzyletnie* 
gó planu na około 1.500 miln. zł. Jak 
więc widzimy, mamy do czynienia ze 
stałym wzrostem wydatków na inwe­
stycje publiczne, które na pewno będą 
miały duże znaczenie dla naszych ce*1 
lów obronnych.

Kredyty zagraniczne stanowią żale* 
dwie kilka' procent w ogólnych wydat 
kach, a wzrost działalności inwestycyj 
nej Polski odbywa się własnym wy­
siłkiem finansowym całego narodu, 
polskiego. (PAA).

Rozm owy przedstaw icieli sztabów
Londyn. 9. 8. (ATE). „Daily Tele* 

graph” ' zamieszcza dłuższy artykuł 
swego sprawozdawcy moskiewskiego 
o stanie rokowań angielsko*francusko- 
sowieckich.

Autor bierze asumpt z wyjazdu na­
czelnika Stranga dó Londynu i w wy* 
wodach swoich powołuje się niejedno­
krotnie na informacje, które żdają się 
pochodzić bezpośrednio od tegoż ptł* 
nomocnika rządu angielskiego.

N ą  .wstępie korespondent stwierdza,

wprawdzie nie zdołano ustalić ge­
neralnej formuły dla tzw. reaseku* 
racji zażądanej przez Moskwę jak 
również nie uporano się z poję* 
ciem tzw. agresji pośredniej na 

obszarze Bałtyku,
niemniej jednak wszystkie zastrze* 
żenią sowieckie zostaną — zdaniem 
korespondenta —

n iew ą tp liw ie  r o zp ro sz o n e  p od czas

Ola nabrania odwagi...
Tak donosi Polska A gencja Inf. 

niemieckie rozgłośnie radiow e na te ­
renie protektoratu powtarzają w  o* 
statnich dniach uderzająco często 
wezwanie do zachowywania spoko­
ju. P rzy sposobności zachwalana 
jest sprawność niemieckiego lotnie* 
twa j obrony przeciwlotniczej.

Budowa cokołu pod pomnik 
Marii Konopnickiej

, Tak wiadomo, nad stawkiem Parku Kiliń­
skiego stanic pomnik Marii Konopnickiej; 
obecnie odbywają się prace około budowy 
cokołu. Po przedwstępnych próbach w 
dno stawku wbito dziesiątki pali dla umo­
cnienia gruntu. Nad. brzegiem stawku uło­
żona będzie olbrzymia płyta, z której pro* 
wadzić będzie kilka schodków do powierz­
chni utworzonego w miejsce stawku basenu 
z czystą wodą. Na. płycie tei nostawiony 
będzie cokół pod pomnik.

Na cudze papiery wypożyczył 
rower i nie zjawił się więcej

(a) A ron  Silberschlag, właściciel 
wypożyczalni row erów (ul. Zamar- 
stynowska 36) doniósł policji, iż 
przed kilku dniami zjawił się u nie­
go nieznany osobnik, k tóry  wypo* 
życzył row er na przeciąg jednej go* 
dżiny, pozostawiając legitymację i 
kartę na broń, wystawione na nazwi­
sko M ariana Dorożańskiego przez 
PK P. G dy osobnik ten nie odstawił 
row eru na miejsce, donoszący zba* 
dął, iż papiery skradzione zostały 
Dorożańskiemu przez nieznanego 
złodzieja, którv na cudze papiery 
przywłaszczył śobie row er wartości 
s tu  kilkudziesięciu zł

zakończą rokowania moskiewskie
zapowiedzianych rozmów woj* 

skowycli,
które dotyczyć będą również kwestii 
współpracy angielskiej i sowieckiej 
marynarki wojennej na Bałtyku i mo* 
rzu Czarnym.

Korespondent dochodzi do wnio­
sku, że i

Gwałtowna burza nad Poznaniem
Pierun z a b }

Poznań. 9. 8. (ATE). Wczoraj prze* 
szła nad Poznaniem znowu s-iina bu* 
rza, która trwała- wprawdzie krótko, 
ale wyrządziła duże szkody.

Jeden z piorunów uderzył w ko» 
min fabryki „Stomil",

podczas zawodów kolarskich, które 
się odbywały na torze „Stomilu".

Poza tym ofiarą pioruna padłó 2 o*

Tragiczny fina ł popisów lotniczych 
w e Francji

Paryż. 9. 8. (ATE). Podczas wćzo* 
rajszej wielkiej imprezy lotniczej u* 
rządzonej przez „Aeroklub" w Cher- 
bourgu, zginął tragicznie jeden ze 
skoczków spadochronowych.

Lotnik wojskowy Proudhon, specja­
lista w skokach spadochronowych,

wykonał szereg efektownych ewo- 
lucji spadochronowych

i chciał zakończyć swój program 
szczególnie trudnym skokiem z wiel­
kiej wysokości z kilkakrotnym otwie*

Serdeczne pożegnanie 
le g io n is tó w -W e g ró w  w  ta w o tz n e m

Ławoczne, 9. 8. (P A T ) ' W czoraj 
o  godz. 11.05 na stację graniczną 
przybyła grupa W ęgrów , którzy na 
zew Józefa Piłsudskiego wstąpili do 
Legionów Polskich, by ramię przy 
ramieniu z braćmi*Polakami walczyć 
o  Niepodległość Polski. W  Ławocz* 
nym  goście węgierscy, którzy powra 
cali z jubileuszowego zjazdu krakow  
skiego Legionistów, podobnie jak 
przy  przyj eździe z W ęgier do Polski, 
pow itani zostali entuzjastycznie przez 
tutejsze społeczeństwo polskie, które 
zgromadziło się dla ich pożegnania 
na ostatniej stacji polskiej, gdzie po* 
ciąg stał d o  godz. 2. M imo, że wia­
d o m o ś ć  o  przej eździe Węgrów*Le- 
gionistówi polskich przybyła do  La* 

-,_w oczn egp  w  .o s ta tn ie j  ch w ili-  _  z  ini-

zasadniczo zawarciu paktu trzech 
mocarstw nie stoi nic na przeszko­

dzie,
jeżeli tylko Sowiety zgpdziłyby się na 
ujęcie jego tekstu na szerszych i ogól­
niejszych podstawach, a nie upierały 
się przy błahych i mało znaczących 
drobiazgach, które tylko mącą wzajem 
ne zaufanie.

dwóch braci
soby obok Starołęki. Mianowicie wra* 
całą do wsi Winnikowo .rodzina Bie­
niaszów.. 20*letńi, H enryk Bieniasz, 
niósł-na plecach swego "2-letniego-bra* 
ciSzka, a obok szedł z matką, trzeci 
brat Lech. .

Piorun uderzył w Henryka i  zabił 
go wraz z maicem na miejscu,

poraził, zaś trzeciego brata Lecha.

raniem i zamykaniem spadochronu.
N a  w y so k o ś c i o k o ło  2.000 m . do* 
s ta l s ię  w  stre fę  s iln e j w ic h u r y , 
k tóra  u n io s ła  śm ia łe g o  sk o cz k a  
d a lek o  p o n a d  O cean . S p a d a ją c  n a ­
stęp n ie  d o  m orzą, P r o u d h o n  u to ­

nął.
N a miejsce wypadku wyjechała na­

tychmiast łódź motorowa, której zało* 
aze udało się wydobyć z  fal morskich 
już tylko, zwłoki odważnego lotnika.

cjatywy pań zebrały się na stacji licz 
ńe rzesze miejscowych Polaków.

Opuszczając Polskę, goście węgier* 
scy oświadczyli, że są dumni z tego, iż 
walczyli w polskich Legionach pod 
komendą Marszałka Piłsudskiego. 
Zjazd krakowski wywarł na nich nie 
zatarte wrażenie, które wspominać bę­
dą do końca życia. Również z entuzja­
zmem legioniści-Węgrzy wyrażali się 
o  przyjęciu, jakiego doznali w  Polsce 

f i na pożegnanie wznieśli entuzjastycz­
n y  okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, Jej Prezydenta i Ńaęzel 
nego W odza. W  odpowiedzi zgroma* 
dzeni na dworcu Polacy odkrzyknęli 
żywiołowe: Elien ,-r-. po ' czym pociąg 
ruszył, uwożąc z ziemi, polskiej naj- 

.. lepszych _braciŁ legionistów Węgrów.

od r a n a  do godz. 1& 
w  skrótach telegr.

W KRAJU
□  Min. W. Świętosławsld d ok on aj  

inspekcji obozu Legii Akademickie^ 
w Grandziczach pod Grodnem.

□  Min. Beck przyjął amerykańskie, 
go ministra poczt, Farley‘a.

□  Władze wydaliły pastora Zahrad- 
nika z Cieszyna, za prowokacyjne zas 
chowanie się.

□  Podczas burzy pod Hrubieszo, 
wejn piorun zabił trzy osoby, któr« 
schroniły się pod stertą zboża.

ZA GRANICĄ
□  Ze Słowacji wyjeżdża większa 

grupa studentów słowackich na oboz^ 
letnie hitlcrjugend, celem zaznajomie­
nia się ze stosunkami w  Niemczech . 
nauczenia się języka niemieckiego.

□  Komisarz rządowy w Ołomuńcu 
wydał zarządzenie, zabraniające • u* 
dzielania dostawcom Żydom wszel* 
kich zamówień na cele miasta Oło-. 
muńca.

□  Skutkiem zbyt szybkiej jazdy 
spowodowanej nadużyciem alkóhólu 
przez kierowców samochodowych, po* 
niosło śmierć w okolicach Wiednia w 
ciągu ostatniego „week-endu“ wskutek 
katastrof samochodowych 9 osób,

□  Niemiecki min. propagandy 
Goebbels przybył do Wenecji celem 
zwiedzenia wystawy kinematograficz­
nej.

□  Białogród nawiedziła ponownie 
fala straszliwych upałów. Temperatura 
w południe (w cieniu) wynosi od kil­
ku dni 37—39 stopni C. W  m ieście  
daje się zauważyć brak wody.

□  Pod Saint S atu rn in  w śr ó d  gęstej 
mgły-zalegającej dolinę Loiry, ulęgi 
katastrofie samolot. A parat rozbił się 
ha zaroślach, pokrywających zbocza 
doliny. Pilot, mechanik i pasażer zgi 
nęli.

□  Skarb Stanów Zjednoczonych 
zobowiązał się do nabycia 6 mllióńów 
uncyj srebra chińskiego po kursie dnia 
dostawy. Biorąc za podstawę ostatni? 
notowania srebra, tj. 35 centów za 
uncję, rząd chiński otrzyma ponad 
2 miliony dolarów.

□  Do portu w Berkeley (Kalifor­
nia), zawinął jacht żaglowy, na którym 
niejaki Roger Strout i jego żóna Edith* 
w  pięć lat objechali cały świat. f

□  Najbogatszy człowiek świata, 
Henry Ford, ukończył 76*ty rok ży­
cia. Ford, zapytany przez dziennika­
rzy, powiedział, że nie wierzy w mo» 
żliwość wojny światowej.

□  Jeden z najbogatszych ludzi w 
Stanach Zjednoczonych, Richard King 
Mellon adoptował. dwumiesięcznego 
chłopca, którego rodzice są podobno 
bardzo biedni. Chłopiec ten stanie się 
spadkobiercą olbrzymiej fortuny Mel* 
lonów, oszacowanej na 750 milionów 
dolarów.
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(M . P.) Senat W olnego Miasta 
Gdańska uczynił próbę nowej pro­
wokacji wobec Polski i  — musial się 
natychmiast cofnąć.

Z  depesz wiadomo, jaki był prze* 
bieg sprawy..

W  piątek, 4 bm. zawiadomiono 
niektórych polskich inspektorów cek 
nych, że od dn. 6 sierpnia nie będą 
dopuszczeni do wykonywania-swych 
zwykłych czynności. W  fakcie tym 
kryło się coś więcej, niż pospolita 
szykana, ;edna z tych, jakie funkcjo* 
nariuszę polscy i Rzeczpospolita zno­
szą z zimną krwią i spokojem god* 
nym narodu i państwa, które żywi 
dla siebie szacunek.

W  zarządzeniu władz gdańskich 
była wyraźna intencja ograniczenia 
interesów i praw polskich na terenie 
W olnego Miasta. Na to Polska nic 
mogła i nie chciała pozwolić. Głupie 
szykany można lekceważyć i cierpli­
wie znósić, mając poczucie własnej 
słuszności i — siły, ale naruszenia in­
teresów. i  praw swoich żadne po- 
ważpe państy/o nie dopuszcza.

W  sobotę, 5 bm., komisarz gene­
ralny R . P. w Gdańsku dokonał in­
terwencji, która odniosła niezwłocz­
ny skutek. Takich argumentów użył 
tnin. Chodacki — nie wiemy, ale są­
dząc z  pośpiechu, w jakim Senat 
W olnego Miasta zrejterowal, argu­
menty polskie musiały być bez prze-' 
sady dość przekonywające. Tesli 
Niemcy wybrali celowo niedzielę 6 
sierpnia, dzień święta Legionów, od 
którego celnicy polscy w  Gdańsku 
mieli zaprzestać swych czynności, to 
złośliwość chybiła celu, bo iuż w so= 
botę, 5 bm., prezydent Senatu gdań­
skiego musial dać odpowiedź stwier­
dzającą, że wszystkie prawa i funk­
cje polskich inspektorów celnych po- 
zostają nienaruszone.

Ustna odpowiedź prezydenta Se­
natu została poparta w poniedziałek 
rano, 7 bm., notą pisemną, w  której 
Senat powtarza oficjalnie, iż ,,żadne 
akty dokonane w  stosunku do pol­
skich inspektorów celnych nie na­
stąpią11- C o  więcej 1 Senat „zaprzecza.

500.000 rezerwistów w Niemczech
p o u o h i n o  i n o u u  g to t!  b r o ń

. Berlin, 9. 8. (PAA). W śród obserwą 
terów zagranicznych w Berlinie mówi 
się o nowych doniosłych decyzjach, 
które zapadły na jednej z ostatnich 
konferencji najwyższych czynników 
Rzeszy. W  konferencji tej wzięli u* 
dział również przedstawiciele sztabu 
generalnego.
. Na podstawie informacji, jakie z 
przebiegu tej konferencji przeniknęły 
ńa zewnątrz, w tutejszych kołach przy 
puszczają, że okres między 14 a 20 
względnie 26 sierpnia może się okazać 
okresem krytycznym dla pokoju euro­
pejskiego:
■ W skazuje na to również szereg za* 
rządzeń wojskowych wydanych osta* 
tnio. M. iń. w rejencji berlińskiej w

Kolejowy urząd celny
w Keresmezo

Warszawa. 9. 8. (Teł. wł. — 1. r.). 
Ministerstwo Skarbu utworzyło w o* 
kręgu administracyjnym Dyrekcji Ceł 
we Lwowie Kolejowy Urząd Celny na 
granicy polsko*węgierskiej w Keres- 
mezo

jakoby oświadczenia szefów gdań­
skich urzędów celnych b.vłv składa 
ne z jego polecenia"1.

Co io ma znaczyć?
Czyżby szefowie gdańskich urzę­

dów celnych na własną rękę, bez wie 
dzy Senatu, podejmowali tak ważny 
krok, jak próbę usunięcia polskich 
celników W  dzisiejszej chwili? Do* 
wodziłoby to niesłychanej anarchii 
w Gdańsku, zupełnego braku wła=

Dynamit pod Hradczynem
Groźba wysadzenia

Jak donosi z Pragi Polska Agencja 
Informacyjna, od dłuższego czasu ob­
serwowano tam, że Niemcy bardzo 
uważnie badają podziemia na Hrad* 
czynie. Władze zażądały przedstawie­
nia odpowiednich planów, a następ*

oddział S. S. przeszedł przez 
wszystkie korytarze, rąbiąc w nie*

których miejscach mury. 
Jednocześnie rozsiewano wiado*

mość o rzekomym przyjeżdzie Hitlera, 
wobec czego i w podziemiach wszyst* 
ko ma być „w porządku".

Kilku Czechów, którym udało się

Codzienne kłopoty życia sowieckiego
Życic sowieckie tak się ułożyli 

nieraz drobne na pozór wydarzenia są 
przyczyną obszernych studiów, prze* 
mówień, rezolucji i sążnistych artyku* 
lów w prasie sowieckiej. Toteż należy 
zwrócić uwagę na najrozmaitsze szcze* 
goły i drobiazgi, które w normalnych 
warunkach nie zwracają specjalnego 
zainteresowania prasy.

Jakież więc są te codzienne troski i 
drobiazgi życia sowieckiego? Odpo* 
wiedź na to interesujące pytanie znaj* 
duje się w nieciekawych na pozór wia* 
domościach, ogłaszanych w dzienni* 
kach moskiewskich, a drukowanych 
zazwyczaj petitem na ostatnich stro* 
nicach.

Otóż w „Wieczerniej Moskwie" z 
dnia 28 lipća znajdujemy wiadomość 
p.t. „Jarzyny ugrzęzły w magazynach". 
W  notatce tej pismo informuje, ze

dniach 14 i 15 sierpnia przeprowadzo* 
ny będzie szczegółowy spis wszystkich 
samochodów prywatnych i osobowych 
znajdujących się w rękach prywat* 
nych.

W  tym samym czasie powołana zo­
stanie pod broń nowa partia rezerw)* 
stów w sile około 500.000, co pozwoli 
na podniesienie stanu liczebnego 
wojsk zmobilizowanych do 2.5OO.(XK'.

W  ramach wydanych ostatnio zarzą 
dzeń o charakterze militarnym zwra­
ca uwagę rozesłany do wszystkich u* 
rzędów i władz żarówno państwo* 
wych jak i partyjnych Prus Wschod­
nich kategoryczny nakaz przypilnowa 
nia, by żniwa na podległym im tery* 
torium były hezwzględnie ukończone 
do 15 sierpnia b. r.

Szczególny nacisk położono na przy 
śpieszenie żniw w rejonach pogranicz* 
nych, gdzie termin ich ukończenia zo* 
stał skrócony do 8, względnie do 10 
sierpnia. Ponadto rozesłano do wszyst 
kich okręgów rozkazy w sprawie przy 
musowego ściągania rezerw zbożo* 
wydr do magazynów aprowizacyjnych 
wojska.

dzy i dyscypliny. A może tylko Se* 
nat W olnego Miasta zwala odpowie­
dzialność za swój bezczelny krok na 
niesubordynację niższych funkcjona­
riuszy?

W  każdym razie będzie rzeczą nie­
wątpliwie pożyteczną to, że minister 
Chodacki kazał polskim inspektorom 
celnym przywdziać mundury a służa 
be pełnić z bronią w reku. Zawsze 
mundur i karabin lepiej wygląda.

zam ku w  pow ietrze
| wkrótce, po odejściu S. S., zbadać 

podziemne korytarze,
znalazło pod pierwszym podwó** 
rzem ładunek ekrazytu i dynamitu. 
Doszło do interwencji u miarod.aj*

nych czynników niemieckich, przy 
czym wyjaśniono, że chwilowo nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo wysa­
dzenia części zamku w powietrze. 
Przygotowania zostały poczynione je* 
dynie ze względu na bezpieczeństwo 
praskich Niemców, którzy odczuwają 
wrogie sobie nastroje.

W  razie potrzeby, Niemcy zamie­
rzali zagrozić wysadzeniem zamku

w  p o w ie trz e .

znaczne transporty jarzyn i owoców 
codziennie przybywają do Moskwy 
z południowych prowincji ZSSR i ma* 
gazynowanc są w składach kolejo* 
wych. Stąd różne organizacje gospo* 
darcze, których zadaniem jest aostąr* 
czchia tych jarzyn i owoców ludności 
moskiewskiej, powinny zabierać cenne, 
i pożądane przez mieszkańców miasta 
transporty do magazynów państwo* 
wych, gdzie sprzedawane są obywa* 
telom.

W  rzeczywistości dzieje, się jednak 
zupełnie inaczej. W agony kartofli, o* 
górków, cebuli i innych jarzyn pozo* 
stają w składach kolejowych czas dłuż 
szy i ulegają zepsuciu, zanim niczarad* 
ni handlowcy sowieccy wywiozą jc do 
składów miejskich.

Współpracownik „Wieczerniej Mo* 
skwy", który zwiedził ostatnio składy

Jak się okazuje, rezerwy dotychczas 
zgromadzone są niedostateczne i, we* 
dług opinii rzeczoznawców, wystarczy 
łyby zaledwie na 8 miesięcy przy zwięk 
szonym spożyciu wojennym. Gwałto­
wne zwiększanie rezerw zbożowych 
dla wojska odbywa się kosztem lud* 
ności cywilnej,

Z  pogranicza wschodniego donoszą 
o znacznych ruchach wojsk, które pod 
pozorem ćwiczeń i manewrów zostały 
skoncentrowane w rejonach pogranicz 
nych. Przesuwanie oddziałów odby* 
wa się w strefie wyłącznie nocą.

Praga, 7. 8. (PAA) Drukarnie pra* 
skie zarzucane są w tej chwili olbrzy­
mimi zamówieniami niemieckich władz 
protektoratu, które poleciły wydruko­
wanie miliona kart mobilizacyjnych 
Karty te przeznaczone są dla ludności 
czeskiej krajów protektoiatu. N a wy­
padek wojny, ludność ta będzie natych 
miast powołana do t. zw. prac pom-c* 
niczych, t. zn. do budowy okopów ■ u* 
mocnień polowych w rejonie przyf .on 
towym. Ma ona być użyta do pracv na 
najniebezpieczniejszych odcinkach 
przyszłego frentu-

niż surdut i laska, no i trafia Niem­
com bardziej do przekonania. A , jak 
wiadomo, do każdego człowieka ś 
do każdego narodu trzeba mówić ta= 
kim językiem, jaki on najlepiej roi 
zumie.

KSIĄŻĘ WÓD 
JODOWYCH

Wskazania dla leczenia w Iwoniczu obej­
mują dzięki wszechstronnemu prawie sto­
sowaniu w medycynie — jodu i bromu 
bardzo liczne jednostki chorobowe. Infor 
macji udzielamy odwrotnie.
4260

kolejowc, stwierdził, że jarzyny gniją 
po kilka dni. Zepsuciu uległy młode 
kartofle, których nadeszło 15 wago* 
nów. Psuje się kapusta, ogórki, a na* 
wet. kilką wagonów kawonów, nade* 
szłych z Azji środkowej.

A tymczasem w sklepach moskiew­
skich w sprzedaży brakuje jarzyn i cią* 
gle odczuwa się brak kartofli i innych 
podstawowych artykułów spożyw* 
czych. Jedynym środkiem zaradczym, 
do którego zwraca się „Wieczerniaja 
Moskwa", jest prokuratura sowiecka. 
Pismo domaga się pociągnięcia do od* 
powiedzialności niefortunnych han* 
dlowców sowieckich, z winy których 
Moskwa pozostaje bez jarzyn.

W  tym samym piśmie znajdujemy 
również wiadomość o kłopotach pcw* 
nego inżyniera sowieckiego, który 
chciał w swoim pokoju wybudować 
ścianę, przegradzającą pokój na dwi« 
części. Kiedy cwrócił się do odpowied* 
niego biura budowlanego, przeraziły 
go koszty tej inwestycji. Okazało się. 
bowiem, że przegrodzenie pokoju ko* 
sztować będzie tysiąc rubli,. W tedy in* 
żynier sowiecki wyprosił, a’oy dali mu 
tylko personel techniczny a materiały 
budowlane on sam dostarczy. Lecz i 
w tym wypadku kosztorys wynosił 600 
rubli. W  końcu powiedziano mu w  ko* 
munalnym biurze budowlanym, że bę* 
dzie najlepiej, jeśli on prywatnie po< 
rozumie się z majstrami, gdyż wów* 
czas robota wykonana będzie -natych* 
miast. Co to znaczy „prywatnie poro* 
zumieć się z majstrami" sowieckimi (l)
— zapytuje w „Wieczerniej Moskwie" 
uskarżający się na taki stan rzeczy in*

i żynier. Oznacza to — rzecz oczywista
— że majstrom tym trzeba dać łapów* 
kę. Toteż inżynier nie osiągnął żarnie* 
rzonego celu i nie może przeprowadzić 
tak prostej rzeczy, jak przegrodzenie 
pokoju.

Podobnych trosk jest w dzisiejszej 
rzeczywistości sowieckiej oczywiście 
dużo więcej. Z  wszelkiego rodzaju 
trudnościami spotyka się obywatel 
ZSRR na każdym kroku.

Te drobne szczegóły świadczą jed* 
nak, jak bardzo trudne i uciążliwe jest 
życie. codzienne obywatela sowieckie* 
go. r . w *



N erw ow a atm osfera w  Gdańsku
kontrastuje spokojem na polskim w ybrzeżu

D ublin . 8. 8. (P A T ). „The IrisK -  
iependeń t"  d ru k u je  serię artykułów  o 
Połsće swego specjalnego w ysłannika, 

;• . nacechowanych; w ielką sym patią i by* 
-Sfcrym- zmysłem obserw acyjnym .
; C harak terystycznym  jest porów na, 
ftie ; p om iędzy nastrojam i, panującymi 
z jednej strony  w  G dańsku , z drugiej 
w G dyni i w  Ogóle na zw iedzonych 
przez, korespondenta  terytoriach nol» 
skićh. '

Podczas kiedy atmosfera w Gdań* 
sku nacechowana jest nerwowo.

• ścią - i niepewnością, po stronie 
polskiej panuje nieząmącony spo- 

- • kój i pogoda.
Każdy przeciętny Polak powziął już 

, bezkom prom isow ą decyzję, iest śrio. 
kb :ałkowicic opanow any, po h. 

nerw ow ych pi :  c w i d y w ni
ząniim i absolutnie zdecydor 

walkę. N iem cy poaus a |ą  się 
au tom atycznie na rozkaż 
• nie licząc oczywiście 

zanina. k tó ry  niezależnie od 
czuć jest ty lko  bezraonyniSwych m 

p ió rk iem
Ale d la  każdego Polaka spfaw 

. j«3t spraw ą osobistą i indyWi
dualną.

* Jest on gotów  walczyć do  ostatnń 
tchnienia ó tó , ćo ma d la  niego w

Harcerze pofccy z zagranicy 
u Marszałka Śmigłego-Rydza

. W arszawa, 8. 8, (P A T ) W  dniu' 
wczorajszym na dziedzińcu General* 
nego. Inspektoratu Sil Zbrojnych 
zgromadzili się ' uczestnicy kursów 
starszyzny' Harcerstwa Polskiego a 
zagranicy w liczbie ok, 1 CK) osób dla 
złożenia hołdu Naczelnemu Wodzo* 
wi w Śnieniu ośrodków  .Harcerstwa 
Polskiego w szeregu krajów europej 
•kicj; i Ameryki..

W itany, dźwiękami Hymnu Naro*

Ostatnie wiadomości sportowe
SU K C E S S T A N IS Z E W S K IE G O  

W  L O N D Y N IE
Londyn. W  poniedziałek odbyły się 

w Londynie n a ' stad ionie  W bite  G it /  
w ićlkie m iędzynarodow e zaw ody' lek- 
koatletyćżne, zorganizow ane z okazji 
obchodzonego w A nglii „Święta La* 
ta “. Z aw ody  w yw ołały niebyw ałe zś« 
interesow anie. S tartow ali najw ybitn iej 
Si lekkoatleci E h ropy  j Ameryki.
' -Najgroźniejszą konkurencję m iał 

N o ji, k tó ry  znalazł się razem  ze słyń* 
nym  rekordzistą  fińskim  M aeki, W ;* 
g-zem C saplarein, Szwedem łlssonem, 
A nglikiem  W ardem , W łochem  Bevi?» 
q ua  i Francuzem  Rochardein. Polak, 
k tó ry  zresztą nic b y ł w najlepszej fot* 
m ie; zajął dop ie ro  piąte miejsce. Z w y­
ciężył oczywiście bezkonkurencyjny 
obecnie rekordzista  św iata Fin Macki 
w i-bardzo dobrym  czasie 13 :59,4.

Sznajder sk lasyfikow ał się również 
n a  piątej pozycji, uzyskując 3,88,6 in. 
Zw yciężył A m erykanin  Y aro ff 4,115. 

... .N a jlepszy  w yn ik  z Polaków  uzyska! 
Stafti.sz.ewski, k tó ry  na jednej mili z a ­
jął drugie miejsce za zYnglikiem Pee- 
lert, b ijąc m . in. A m erykanina Rt- 
dęóutą i F ina Iso  Hollo.

R A ID  S A M O C H O D O W Y  1 M O T O  
C Y K L O W Y  N A  IIU C U L S Z C Z Y -

. - Z N Ę .
-  K lub M otorow y Z w iązku  Strzelec*
Itiegó w e LWowie organizuje w  dniach 
ód  13 d o  16 bm. ciekawą imprezę spor 
towó-turystyezną w  form ie R aidu na 
Huculszczyznę. T rasa prowadzi ze 
Lwówa pr2ez Przem yślany, R ohatyn, 
Stanisławów do  W oroch ty . Milą a* 
trakcją p oby tu  w W’orochcie będzie 
w spólna Wycieczka w  góry  j lasy C zar 
nohpry. Z głoszenia przyjm uje K lub 
M otorow y Z w iązku  Strzeleckiego, 
Niemcewicza 48, tel. 282*68

tość wyższą od  d óbr m aterialnych, 
walczyć pod nakazert ideału. M a on 
bezwzględną w iarę w swoja armię.

Pisząc o .G d y n i ,  i innych osiągrtię, 
ciach polskiej -pracy i ku ltu ry , kpre, 
sp o nden t zaznacza: „Jest się po  prostu 
przytłoczonym  cudow nością tego 
zm artw ychw stania i n ie  odczt i się

Niemcy amerykańscy deklarują w a lk i
reżimem narodowo-socjalistycznym

Chicago, 8. 8. (P A T ) W  Chicago 
odbył się wspólny• roeeting różnych 
otganizacyj immigfacvinvch.- 
| Radzono tam niid sposobami

przyjścia Polsce z natychmiasto­
wą pomocą.

Uchwalono odbyć wkrótce drugi 
wielki meeting w jednym z parków 
chicagowskich.

Vort Schroeder, przedstawiciel 'nile* 
miecko-amervkański?j ligi kultury, 
oświadczył': Myli Sie kto sądzi, że 
wszyscy Niemcy w Europie j -Ame­
ryce popierają H itlera i solidaryzują 
się z remiżent narodowo-socjalistycz

i dówego w vszedł do z< branych Pan 
M atśiałek Śmigly-Ryclz i ’ pó "przyję­
ciu raportu od barem. K aliszew skie­
go. kierownika działu zagranicznego 
Z. H . P., przeszedł przed frontem de 
legaćj;,.. ‘ j

Pań M arszalek, dziękując w. ser* 
deczpych sio,wach Harcerstwu Ppl, 
skiernu za. granica za. jego ofiarność i 
gotowość służenia O jczyźnie, zachę­
cił je do nieugiętej realizacji ideałów 
.harcerskich w  żyćitf codziennym z 
nieodstępną lt.óśła o  P.olscć, . .

Przemówienie sWe zakończył Pan 
M arszałek harcerskim pozdrowie­
niem „Czuwaj'*;

Zgromadzona młodzież, zgotowała 
Panu Marszalkowi ma pożegnanie ser 
cleczna owaYję.

Drugi etap marszu
szlakiem Kadrówki

Kraków, 8 ,8 . (P A T ) W  paniedzia 
łek patrole biorącc udział w 15*ym 
marszu -szlakiem K adrówki, przeby* 
łv etap dzienny z M ichawic do Mie* 
chowa. O koło gódz. 7.30 rano pa­
trole przekroczyły-dawna granicę za­
boru austriackiego i,rosyjskiego, m - 
jając pamiątkowy obelisk, ustawio* 
ny obok szosy, .przy którym  płonęły 
znicze, a strzelcy pełnili straż, prezen 
tając broń przed maszerującymi pa* 
trolami; r : ;
» W  Michałowicach , ną ściernisku 

obok drogi odbyła sie uroczystość, 
poświecona .pamięci wkroczenia p ie r

Lustracja robót drogowych
p rzez  w ic e w o je w o d a  d r M a ła s zy ń s k ie g o

W  Sobotę w  godzinach prsedpo* 
łudniowych wicewojewoda lwowski 
ceprezydentą miasta lrzyka i wice- 
staro§tv dr .Depifcowskiego. nacz. 
Krzywickiego i inż. Feczki, prze­
prowadził lustracje robó t drogo* 
yyych na gościńcu, st.ryjskim, ianow* 
sk.im.ą nś Górnej Tyczak-owskiei.

W icewojew oda dr M alaszyński in'

nic po  za podziwem  dla  narodu , któ* 
ry  tego dokonał.

Jest się świadkiem namiętnego 
przywiązania do pracy ku odro*

dzeńiu w każdej dziedzinie". 
Artykuły te ją "obficie ilustrowane

zdjęciami mapą Polski i zwłaszcza 
fo tografiam i polskiej siły  zbrojnej.

Olbrzymia większość Niemców 
pragnie obalenia tępo reżimu, 
gdyż od tego zależy koniec, ich 

. cierpień. Gotowi jesteśmy wal­
czyć z Hitlerem w obronie 

Polski.
Gotowiśm y składać pieniądze na o* 
bronę Polski. Z a  naszym przykła;

Nastroje antywojenne w  Niemczech 
przybierają na sile

M ontreal. 8. 8. (PA T ). D o K anady 
pow róciła wycieczka delegatów  kana­
dyjskich Izb handlow ych, k tórej człon 
kow ie odw iedzili szereg państw  euro­
pejskich.

W . M. Birks. jeden, z uczestników 
wycieczki, pow ażny przedsiębiorca ka* 
nadyisk i, m ów iąc o  stosunkach  w Eu* 
ropie ośw iadczył m iędzy innym i, że 
jegó zdaniem  140' delegatów  niemiec­

Zatarg sfer rządowych 
z  p ra s a  s ło w a c k a

Bratysław a. 8. &  (P A T ). W  -związku 
przeniesieniem  ż B ratysław y_do-Ż ”

liny  dziennika „51ovenska Poiitika' 
p ism o przyniosło  treść-rozm ow y gwe* 
go przedstaw iciela z szefem p ropagan­
d a  M achem, k tó ry  przedstaw iał szero­
k o  -swe poglądy, na żądania  p rasy  i 
dziennikarzy.

Jego zdaniem / praslG ślow acka sto i 
d o tąd  pa niskim , poziom ie ą  nie uśw ia­
dam ia sobie nalcżyeić sw-ych żądań.

Z arzu ty  te: ^potkały  się. z niespo,

w s te j k o m p an ii k ad ro w e j na teren  
d aw n ej k o n g re só w k i,

Po uroczystości ,'\y odstępach mi­
nutowych wystartowały patrole z Mi 
chałowić do  Sż-czepanowic.

W  klasie patroli wojskowych nie* 
spodziewanie najlepsźy czas uzyskał 
patrol pułku wilków- z Dęblina 
(4 6 :4 0 ).

W  klasie drugiej ,,a‘' przedpóbo* 
.-owych najlepszy czas, uzyskał pa* 
troi Z . S, Janowa Dolina .43:51.

W  klasie drugiej ,„b“ poborowych 
najlepszy czas, uzyskał patrol Z . S.

1 Tanow a D o l in a , 4 3 :39. .

teresował sie żywo warunkami pra 
cy robotników oraz wydał na miejs: 
scu szereg zarządzeń, mających u* 
sprawnie komunikacje kołową.,

I tak na gośeińću stryjśkim ,‘odby* 
wać się będzie ruch dwustronny a 
na szosie janowskiej „i Winnickiej 
ustanowńoftie będą wygodne prze­
jazdy.

J 2 2 * 2 ’ i7J

Pewrtt Karalnego
(to W arssaws

Warszawa. 8. 8’. (Tel. wł. — T. r )
Marszałek Edward Smigły*Ryd= pos 
wróci! wczoraj z Krakowa do Warszai 
w.y.

Oyr.Sirang w SztoMiicimfe
Londyn. 8. 8. (P A T ) D yrektor,S traR s

przyby ł sam olotem  o godz. 12.3Ó' dc 
Sztokhólrau, gdzie z a trz y m a ł.y ę  aa  
k ró tk i poby t, w  poselstw ie brytyjskim

dem pójdą inne organizacje niwoiee 
kie w Ameryce.

Przyrzekamy składać nie tylko 
pieniądze, lecz i dąć -najwydat* 
niejsza pomoc armii pólakiei, a 
jeśli zajdzie potrzeba bić się 

w  waszych szeregach1'.

kich na konferencję Izb hańalew yei 
w K openhadze mogło być naw et prze-, 
ciwńikam i w ojny , ale m ało ćo m ieli dó  
powiedzenia, bo ich un ikano .

P. B irks był też w  Niemczech. W  
tym kraju  trudno  było  czegoś'się  dó» 

'Wiedzieć, ale „m ożna tam odczuć silną 
Ichoć cichą opozycję tak  przeciw  Hitler 
rów i; ja k  i też przeciw  wojnie*?.-

dziewaną rep liką ze strony  „Sloyilca1- 
■któęy.podkreśli’, je  poziom  praty;jsśf 
zależny od  poziom u polityk i. Jaka pó. 
lityka, taka  prasa. -

W  Słowacji p rzy jął S ię-zwyczaj; k  
^ministrowie,- posłow ie i koraendaać, 
na zgrom adzeniach publicznych; bez 
pośrednio in form ują społeczeństw o c 
spraw ach politycznych. Każdej nie, 
dzieli- w e wszystkich m iastach i wio; 
skach rozbrzm iew ają przemówienia, 
które  n ie  przynoszą nigdy  nic. ncwegó. 
P rasa o trzym uje z tych przemówi-eć 
stale sp raw ozdania  o jednakow ej tte.
ści.-

Artykuł ,,Slovaló“’ wywołał w Słe* 
waćji powszechną sensację i  jest ob? 
szernie komentowany.

Powszechnie, podziwia się odwigę 
redaktora naczelnego „SloyaTća*' tym 
bardziej, że jest powszechnie wiądó, 
mym, że nawet za mniej ostre słoWa 
krytyki, s.kierowąne pod adresem o- 
becnego reżimu, IodYie dostają się de 
obozu koncentracyjnego.

Cofnięcie urlopów
urzędnikom w Kłajpedzie

Warszawa. S. 8. (Tel. w ł. — 1. r ) -  
K lajpedzkie  czynniki oficjalne w  tyćh 
dniach w y d a ły . szereg zarządzeń.. Je# 
dno  z n ich zabroniło  od dn ia  I  bm , u*, 
dzieląc urzędn ikom  urlopu. Przebywa,, 
jąęy  obecnie na  urlop ie  m uszą.go , 
przerw ać i  pow rócić do  pracy. ZąXa* 
zćm w ydano  odezw ę d o  emerytów, 
aby  zgłosili się d o  tak ie j prafcy,. k tó rs  
n ie  szkodzi ich zdrow iu.

Londyn, 8. 8. (P A T ), M inister skarbu  
Stanów  Z jednoczońyćh , k tó ry  wczorąf 
p rzybył d o  S ou tham ptan , ośw iadczył, 
że wieczorem udaje  się A° D anii. 
Stanów  . Z jednoczonych, pgw racą dńśa 
6 września.



W rażenie m owy M arszałka Śmigłego-Rydza
w  Europie i Stanach Zjednoczonych
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Londyn. 8. 8. (PAT). Wczorajsze u- 
coczystośći w  Krakowie, a zwłaszcza 
przemówienie Marszałka Śmigłego,Ry, 
dza spotkało się na łamach prasy an, 
giełskiej z najbardziej życzliwa ocena.

„Times'* poś*więca przemówieniu 
Marszałka długi artykuł wstępny, w 
którym podkreśla co następuje: „W 
dniu wczorajszym cała Polska, a w 
szczególności Kraków święcił rocznicę 
historycznego wymarszu z Krakowa 
legionistów Piłsudskiego, którzy na 
początku wieku, ćwierć wieku temu, 
zdecydowali się bić za tę jPolskę, która 
jeszcze nie istniała. Brutalnym aktem 
trzech wielkich sąsiadujących państw 
przeszło sto lat przed tą datą, Króle, 
stwo Polskie zostało ostatecznie po, 
dzielone i zniszczone. Lecz naród poi, 
ski mimo drastycznych represyj, po­
dejmowanych przez zdobywców, ni­
gdy nie. zgubił swego narodowego in­
stynktu miłości niepodległości i

jd y  Piłsudski ze wzniosłą zuchwa=
(ością wysłał naprzód swój pierw­
szy oddział 172 młodych ludzi, by 
stali się ośrodkiem Armii Pol­
skiej, Jego przedsięwzięcie powio­
dło się, gdyż mała siła narodowa 

reprezentowała wielką ideę, 
która stała się w Europie niezwyciężo, 
ną od czasów rewolucji francuskiej. 
W  wielu krajach, aczkolwiek nie 
wszędzie i nie równomiernie, wojna 
światowa dokończyła procesu, które, 
mu w jego nowoczesnej formie rewo, 
lucja francuska udzieliła tak  silnego 
impulsu, przeprowadzając pokrywanie 
się granic politycznych z granicami nag­
rodowymi. Obecnie ta zasada narodo, 
wościowa jest aksjomatem współżycia
n a r o d ó w  w  Eu rop ie .

„Times“ cytuję następnie najważniej 
sze ustępy z przemówienia Marszałka 
i podkreślając znaczenie słów, wypo­
wiedzianych przez niego na temat 
Gdańska pisze dalej: „Stanowisko 
Rzplitej- Polskiej wobec jakiegokol­
wiek aktu agresji przeciwko Wolnemu 
Miastu Gdańskowi, zostało tak jasno 
sformułowane przez ministra Becka, 
te Marszałek Smgły-Rydz nie uważał 
ta  konieczne precyzować je tak, jak 

• również nie było konieczne udowod, 
nienie zdecydowania brytyjskiego 
przyjścia Polsce z pomocą, gdyby Pol, 
ika uważała, iż niepodległość Jej jest 
zagrożona i gdyby chwyciła O na za 
broń w obronie swej niepodległości. 
Suwerenne istnienie Państwa Polskie­
go, co hitlerowskie Niemcy były goto, 
we uznać w przeszłości,

jest koniecznym i doniosłym czyn 
nikiem w strukturze nowoczesnej

Europy,
” w której Państwo Polskie odgrywa 
: .wartościową rolę trzymania w  swoim 

posiadaniu na podstawie prawa naro, 
dowości obszarów, znajdujących się 

"między Niemcami i Rosją, dwoma 
państwami, z którymi kolejno rząd poi 
ski starał się utrzymać poprawne sto, 
sunki**.

Omawiając następnie incydent poi, 
skcgdański z racji prób senatu gdań, 
skiego uniemożliwienia polskim inspe­
ktorom celnym pełnienia ich obowiąz- 

, kó\y i zaznaczając, że Wolne Miasto 
na mocy postanowień międzynarodo­
wych miało być zdemilitaryzowane, 
„Times** kończy w następujących sło, 
wach uznaniem pod adresem Polski: 
„Rząd polski i miejs.cowi urzędnicy 

ólscy w Gdańsku postępowali z po, 
żiwu godną konsekwencją i powścią­

gliwością w obliczu licznych prowó,
kacji.

Jeżeli sytaucja jest poważna, a nikt 
nie może zaprzeczyć, iż tak nie 
jest, odpowiedzialnością za nią na 
pewno nie można obarczyć Pol,

ski.
W  tych okolicznościach jest rzeczą 

najwyższej doniosłości, że Polska wy, 
kazuje zdyscyplinowanie, spokój i zde 
cydowanie, które były tak  wvbitna ce.

chą narodowej rocznicy obchodzonej 
w Krakowie** — kończy „Times**.

„Daily Herald** zamieszcza prostą, 
ale niezwykle serdeczną impresję dnia 
w Krakowie, nadesłaną temu dzienni, 
kowi przez wysłanego specjalnie, po, 
pulamego w całym Londynie, znako­
mitego felietonistę angielskiego Han 
nep SWaffera. Swaffer zaczyna od ślu­
bowania, które, jego zdaniem, złożone 
zostało w Krakowie przez 200 tys. Po, 
laków obu płci, każdego wieku, 
wszystkich klas. Nie było w tym żad, 
nej pychy, nikt nie krzyczał, dźwię­
czało to prawie jak modlitwa i spra, 
wiło na Swafferze wrażenie przysięgi 
wolnego narodu, zdecydowanego bro, 
nić swej wolności.

Poza tym zaś1 stanowisko Polski po, 
lega na tym, że już przed paru miesią, 
cami oświadczyła, że nie pozwoli, aby 
Gdańsk dostał się pod kontrolę Nie, 
mieć — i na tym koniec. Polska stwier 
dziła to wóWćzaś na serio.

Postawa Polski przeciw wszelkiej 
agtesji niemieckiej kosztem Polski

jest twarda jak żelazo.
Gdyby doszło do jakiejkolwiek a= 

gresji, Polska będzie się broniła bez 
względu na to, czy Francja i W . Bry­
tania jej pomogą czy nie. Polacy o- 
świadczają to stale.

„Zapewniam —  kończy Swaffer — 
że w dniu dzisiejszym nie słyszałem 
ani jednego okrzyku pychy, ani jednej 
przechwałki.

Paryż. 8. 8. (PAT). W gorącym przy

P o iw w n e  s p o tkan ie  p rem . Cv@tkowicza 
z przywódca ( h m s i ó

Białogród. 8. 8. (PAT). Wczoraj w 
miejscowości Vukova Gorica koło 
Karlovaća miało miejsce

ponowne spotkanie między pre­
mierem Cvetkowiczem i dr Macz- 

kiem.
Jak donoszą z Zagrzebia w kołach 

politycznych chorwackich panuje w 
dalszym ciągu

w ie lk i o p tym izm  w  sp raw ie  sz y b -

Portugalia nie przyłączy się
c fo  p a ń s t w  „ o s i

Paryż. 8. 8. (PAT).: „Paris Soir“ o.
głasza oświadczeni* złożone przez pre, 
miera portugalskiego O. Salazara spe, 
cjalnemu wysłannikowi dziennika 
Sauerweinowi.

Premier portugalski, po przypom, 
nieniu paktu zawartego między Portu, 
galią i Hiszpanią 17 marca ub. r. o-

Nocny lot samolotów
nad terytorium  Francji

Londyn. 8. 8. (PAT). Brytyjskie mi, 
nisterstwo lotnictwa zapowiedziało, 
że eskadry samolotów brytyjskich dc, 
konają we wtorek po raz pierwszy 
nocnych lotów nad terytorium francu, 
skim.

Podczas tych ćwiczeń, które rozpocz 
ną się o godz. 2Ó-ej, bombowce grupy

Z d e r z e n i e  o k r ę t u  # górq
Boston, 8. 8. (PA T) Statek obser­

wujący góry lodowe na północnym 
Atlantyku „Champlain** zawiadomił 
przez radio, że parowiec „Beaver- 
hill“ zderzył się z górą lodową. Stat* 
kowi jrie zagraża bezpośrednie nie,

jęciu zgotowanym przez opinię fran« 
cuską przemówieniu Marszałka Smi, 
głego-Rydza j  uroczystościom krakow 
skim, wzięły również udział radiosta­
cje paryskie, które w ciągu niedzielne­
go po południa, jak również ranką 
poniedziałkowego nadawały kilkakrct 
nie streszczenie przemówienia Marsza! 
ka Smigłego,Rydza i obszerne komen, 
tarze do Niego z prasy francuskiej i z 
prasy całego świata. ’ *

Strasburg. 8. 8. (PAT): W  oczekiwa­
niu na nocne' wydania dzienników za, 
wierające mowę' Marszałka, zbierały 
się przed redakcjami liczne grupy lu, 
dzi. Nocne wydanie „Paris Soir* zo, 
stało wczoraj całkowicie rozchwytane. 
Dziś cała prasa alzacka i lotaryńska 
zmieściła portrety Marszalk z tekstem 
Jego mowy.

Rzym. 8. 8. (PAT). Dzienniki w ob» 
szemych streszczeniach opisują prze, 
bieg wczorajszych manifestacji w Kra­
kowie, oraz mowę Marszałka Śmigłe, 
goeRydza. „Piccolo** nazywa mowę 
nieugiętą.

Rzym. 8. 8. (PAT). Agencja „Infor* 
ogłasza następujący komunikat: Jedy­
nym elementem interesującym z ub. 
niedzieli z punktu widzenia sytuacji 
międzynarodowej były dwie mowy: 
jedna wygłoszona w Dęssau przez Feld 
marszałka Goeringa, a druga w Kra­
kowie przez Marszałka Śmigłego,Ry- 
dza. Mowy , te ujawniają raz jeszcze, 
jak obie strony zajmują sprzeczne stai. 
nowisko wobec sprawy Gdańska.

kiego zawarcia porozumienia.
W  dniu dzisiejszym nie będą miały

miejsca żadne rozmowy polityczne, al­
bowiem Chorwacja święcić będzie roćz 
nicę zgonu swego wielkiego przy wód, 
cy Stefana Radicza.

Według pogłosek audiencja dra 
Maczka u ks. regenta Pawła ma 
nastąpić w najbliższych dniach.

świadczył, że Europa powinna była 
potraktować, ten układ przyjaźni ttym  
większą powagę, że

we wrześniu 1938 r. w okresie naj­
ostrzejszego kryzysu oba kraje 
zgodnie ogłosiły swoją neutral­

ność.
Całkowita niezależność hiszpańskiej.

„Eastland** udadzą się ze swych baz 
do Beauvais, skąd powrócą następni?, 
celem dokonania pozorowanego ataku 
na siły obronne grupy przeciwnej 
„Westland**. Igna grupa bombowców 
dokona pozorowanego ataku od stro­
ny Morza Północnego.

fOCfOMZCf
bezpieczeństwo. „Champlain** udał 
się niezwłocznie na pomoc „Beauver- 
villovi“. Zagrożony statek o pojemn. 
10 tys. ton nie jest statkiem pasażer, 
skim. lecz towarowym, kursującym

, między Konwtreal*w i Londynem.

Szef Polskich Sił Zbrojnych.potwiej 
dził, że Polska ze swej strony zdećyib 
wana jest przeciwstawić się wszelkiaj 
zamachom pośrednim, lub bezpóśred. 
nim, skierowanym przeciwko Jej inte, 
resom i prawom narodowym, dodają.:, 
że

jeśli chodzi o Gdańsk, to stanowi, 
sko Polski stosować się będzie do

stanowiska strony przeciwnej.
Mamy tedy do czynienia, pisze agen­

cja „Infor** z nową manifestacją wyraz 
nej nieustępliwości, opartej wyłącznie 
na przewidywaniu, że sprawa Wolne, 
go Miasta musi być podniesiona przez 
ruch niemiecki, pochodzący z zew, 
nątrz, lub z wewnątrz. W  słowach Mar 
szałka Śmigłego-Rydza nie ma żadne­
go akcentu wskazującego na możli­
wość uzgodnionego rozwiązania dwu­
stronnego.

W  obliczu takiego właśnie stanów 
ska, zajętego od samego początku 
przez rząd warszawski, marszałek Goe 
ring podkreślił odpowiedzialność W . 
Brytanii, której akcja dyplomatyczna 
zmiarza do okrążenia państw to ta l ­
nych, zachęcając państwa gwarantowa' 
ne do oporu, zmyka drogę do wsze’., 
kiego porozumienia pomiędzy stroni,; 
mi i chciałaby zatrzymać mocarstwa

Budapeszt. 8. 8.' (PAT). Wczorajsze' 
przemówienie Marszałka Smigłego,Ry» 
dza pyzynosi prasa węgierska w o b ­
szernych streszczehiaćh bez komenta, 
rzy. Część, prasy zamieszcza treść prze 
mówienia na naczelnych miejscach pt. 
„Ostatnia przestroga pod adresem 
Gdańska**, „dotąd, ale nie dalej** itp.

Dzienniki podają również głosy pra­
polskiej, podkreślając jej zdecydowane 
stanowisko w sprawie Gdańska.

Nowy Jork. 8. 8. (PAT). Prasa ame, 
rykańska zamieściła obszernie opis u» 
roczystości w Krakowie, podając w ca, 
łości mowę Marszałka, oraz pochlebną 
ocenę Paryża i Londynu na pierw­
szych stronach. Wszystkie dzienniki 
podkreślają w komentarzach stanow­
czość i jasność sprecyzowania przez 
Marszałka Śmigłego-Rydza stanowiska 
Polski.

polityki zagranicznej — oświadczył Sa 
lazar — zna ograniczenie tylko z jed» 
nej strony traktatu przyjaźni z Porta* 
galią. Otóż ktokolwiek zastanawiał się 
nad tradycyjną polityką angielską i 
nad zasadniczo obronnym charakterem 
jej akcji międzynarodowej, ten zrozu­
mie w jakim stopniu Anglia musi do* 
ceniać stworzenie prawdziwie pokojo, 
wej strefy na Półwyspie Pirenejskim. 
Należy wziąć przy tym pod uwagę, że 

jedno z dwóch państw na półwy* 
spie jest jej dawnym przyjacielem, 
a drugie zawsze było jej przyja, 

cielem.
W sprawie stanowiska Portugali; 

wobec państw totalnych dziennik po, 
daje nast. opinię prem. Salazara, we, 
dług której

błędnym byłoby mniemać, że krą* 
ten skłonny jest przyłączyć się do 

polityki państw osi“.
Niemcy i Włochy chciałby posiadać 

rozległe imperia światowe. Portugalia 
natomiast sama posiada trzecie z ko­
lei imperium kolonialne świata, co sta­
nowi pozostałość z jego olbrzymich 
dawnych posiadłości.

Portugalia jest więc krajem bronią­
cym swego stanu posiadania, a nie 

wysuwającym nowych żądań.
Nieme y i Włochy nie mogą dać ni- 

czego Portugalii, która natomiast mo, 
że wszystko stracić na ich rzecz*
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AKADEMICKA „WOJNA DOMOWA”
Profesor Uniwersytetu Poznańskie* 

go, Czesław Znamierowski, zamieścił 
w jednym z pism codziennych alarmu* 
jący artykuł na temat sytuacji na tere* 
nie akademickim, w którym czytamy 
m. in.:

„Wpływy, pod którymi rozwija się i 
dojrzewa młodzież, nie sprzyjają dziś 
temu, by miała ona szacunek dla praw­
dy, a tym samym dla nauki i dla pracy 
naukowej Nic ma też dziś warunków 
ku temu by do szacunku dla nauk; do­
chodziła poprzez szacunek dla uczo* 
nego.

Wie ona z własnego doświadczenia i, 
rzec można, z praktyki własnej, że do­
stojeństwa katedry i uczonego nie bro­
ni żadne bracchium siły doczesnej 
przed wybrykiem i zniewagą. Widzi 
przecież coraz częściej, że można bez­
karnie zrywać wykłady jak dawne sej* 
my i blokować uczelnie, jak fabryki w 
regimie napół komunistycznym. I na 
przykładach tych wdraża się do myśli, 
że wolność nauki polega na tym. iż na 
uczonych, których niewyjubilcuszowa- 
na zasługa ma uznanie światowe, rzucać 
wolno cuchnące pociski i nie mniej cu­
chnące wyzwiska. A jednocześnie zna 
tajne krużganki, które prowadzą do 
sztabu głównego akademickiej wojny 
domowej, co z pewnością nie pomnaża 
jej szacunku dla uczonego. Szczegól­
niej. że nie dba ona o dokładne roz* 
różnienie Iniędzy uczonym a tym, kto 
tylko ma pozycję urzędową w świecie 
akademickim".

Porównanie terrorystycznej akcji na 
terenie wyższych uczelni do zrywanra 
sejmów i blokady fabryk, jest jedno 
z najtrafniejszych, jakie spotkaliśmy 
w tej materii. Oddaje ono trafnie istot* 
ną treść tego, co Autor nazywa słusz* 
nie „akademicką wojną domową". O 
ile chodzi o ocenę zajść na terenie aka* 
demickim — panuje dotąd u nas nie* 
prawdopodobna wprost ignorancja f 
najbardziej fałszywe przesądy. Dotąd 
jeszcze pewne sfery — i to bynajmniej 
nie opozycyjne! — skłonne są uważać, 
że to istotnie „młodzież narodowa" 
walczy o „ideały narodowe", że dąży 
do likwidacji wpływów żydowskich 
itp., i że wobec tego z chwilą zaspoko­
jenia tych postulatów porządek będzie 
przywrócony.

Otóż w tej ocenie tkwi właśnie błąd 
podstawowy. Młodzieży tej nie chodzi 
bynajmniej o istotną realizację wysu* 
wanych postulatów, gdyż hasła te są 
tylko środkiem do osiągnięcia celów 
całkiem innych'. Gdyby nawet na wyż* 
szych uczelniach wprowadzony został 
numerus nullus dla Żydów, nie wywo* 
łałoby to w jej środowisku żadnego 
entuzjazmu i przyjęte byłoby kwaśno. 
Może nawet wywołałoby to szyder* 
stwa i kpiny, że czynniki miarodajne 
wzięły te hasła na serio i że sądziły 
w  prostocie ducha, że o to naprawdę 
chodzi.

Tymczasem zaś chodzi zupełnie o co

ANGIELKI W 0
Współczesny sposób prowadzenia 

wojny wymaga, aby każdy obywatel 
na równi z żołnierzem pod bronią 
wziął udział w obronie kraju. W  otg«* 
nizacji tej obrony wielka rola p rzyp- 
da kobietom. Tę prawdę zrozumiały 
kobiety angielskie i objęły wielki od* 
cinek pracy w służbie pomocniczej, za­
równo bezpośrednio przy samej armii, 
jako kobiece oddziały armii teryto* 
rialnej, jak również przy organizowa* 
niu obrony biernej kraju.

Przed rokiem została zapoczątkowa­
na Ochotniczą Służba Kobiet Obrony 
Biernej, która skupia oraz szkoli wszy* 
stkic kobiety pragnące wziąć udział w 
organizowaniu obrony biernej kraju.

Główna siedziba Ochotniczej Służby 
Kobiet znajduje się w Londynie i po* 
siada na terytorium wysp Brytyjskich 
SCO oddziałów. Oddziały miejscowe 
zajmują się propagandą i rekrutacją 
członkiń oraz przygotowują plan pra­
cy na miejscu. Praca kobiet obejmuje

innego. Narodowa Demokracja po 
prostu nie może się pogodzić dotąd, ze 
istniał Piłsudski, że odegrał swą rolę 
w życiu Państwa, że jest pochowany 
na Wawelu, że dokonał przewrotu ma* 
jowego itp. Przekreśla to jej jedyną 
tezę, w którą naprawdę fanatycznie, 
wierzy, że „naród — to myl", i że 
Dmowski jest wodzem narodu i 
wskrzesicielem Polski. Pod hasłem 
więc rewanżu za Maj i walki z obozem 
Piłsudskiego prowadzi Stron. Narodo* 
we i Młodzież Wszechpolska swą ak* 
cję. Tylko temu jedynemu celowi pod* 
porządkowana jest cała taktyka stron* 
nictwa. Żadne kwestie programowe, 
żadne różnice albo zbieżności ideolo* 
giczne nie mają tu żadnego znaczenia. 
Kto tego nie rozumie — ten nie rozu* 
mie Narodowej Demokracji w ogóle.

M ię d zy n a ro d o w y  o n iw e rs y te t-s a n a to r iu m  
w  S zw ajcarii

Szw ajcarska R ada Z w iązkow a zap ro  I 
siła drogą dyplom atyczną rządy  | 
w szystkich k ra jów  do w spółpracy n ad  • 
planem  m iędzynarodow ego uniw ersy­
te tu  * sanatorium , k tó ry  m a pow stać w 
Leysin. W  Leysin znajduje się obecnie 
„Sanatorium  U niyersita ire  Suisse*', 
k tó re  posiada 50 łóżek. Pow stało ono 
w  r. 1922 z inicjatyw y Fr. D auth ier. 
P o n ad  700 profesorów  i s tudentów  z 
42 krajów  wyleczyło się od  tego eza* 
su w  tym  sanatorium  zupełnie. W  
czasie odbyw ania  kuracji 400 s tuden ­
tów  kontynuow ało  s tud ia , z tych 100 
napisało  rozpraw y doktorsk ie .

Przeszło 700 uczonych, pisarzy i ar­
ty stó w  z całego św iata przyw ędrow ało

W  K A Ż D Y M  P O L S K I M  D O M U

N I E Ś M I E R T E L N E  o  Z  f  E  Ł- O  

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A  
z a  z ł  3 ’ — ( t r z y )
W ażne do  23 września 1939 r. 

( W y p e ł n i ć  i w y c i ą ć )
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K w o tę  przekazu ję czek ie m  P. K. O . N r 141.599 
Z A K Ł A D  N A R O D O W Y  IM . OS SO LIŃ SKICH  W E LW O W IE

Im ię  i n a z w is k o ------—.— —  .... .— ~— ................—

D ok ła dn y  a d re s ....... ........ .............. ................................. ..

(N a zw a  p ism a  -------------------------------- ------ ------------------------------ -

BRONIE KRAJSJ
następujące działy: obrona przeciw* 
lotnicza (41 prc.), pomoc sanitarna (20 
prc.), ewakuacja (51 prc.), oraz trans­
port i łączność (S prc.).

Ochotniczka, która zgłasza się do 
służby, przechodzi przeszkolenie w je* 
dnym z wyżej wymienionych' działów, 
stosownie do posiadanych już kwąliti* 
kacji i osobistych zamiłowań. A  więc 
kobieta umiejąca prowadzić samochód 
zostaje przydzielona do Kobiecego Po* 
mocniczego Korpusu Sanitarno*! ran,* 
portowego, gdzie przechodzi specjalne 
przeszkolenie, uczy się prowadzić sa* 
mochód” w nocy bez świateł, w masce 
gazowej itp. Poza tym, aby zostać szo­
ferem ambulansu, musi przejść prze* 
szkolenie sanitarne. Musi również po* 
znać dobrze topografię swego miasia, 
oraz okolicy, w której będzie pracowa* 
ła. Kobiety, które posiadają swoje pry* 
watne samochody, tworzą specjalne 
oddziały, które w razie potrzeby będą 
zajmowały się transportowaniem lżej

Nie chodzi tu bynajmniej o Żydów, 
jak to się gdzieniegdzie sądzi, lecz wy* 
łącznic o nienawiść do Piłsudskiego. 
Realizacja postulatów w kwestii . ży­
dowskiej (częściowo, zresztą słusz* 
nych) w najmniejszym stopniu sprawy 
nie załatwi. . Kto chce uderzyć psa — 
ten kij zawsze znajdzie, Jeśli chodzi o 
walkę z obozem Piłsudskiego — każdy 
pretekst do tego będzie uważany za 
dobry. Ewentualne następstwa i kon* 
cesje będą zawsze uważane nie za po* 
wód do zaprzestania walki, lecz wy* 
łącznie za powód do wynalezienia no* 
wego pretekstu. Trzeba się wyzbyć 
wszelkich złudzeń, jakie tu mogą ist* 
nieć, bo rzeczywistość i tak wymierza 
w nic bezlitośnie pociski.

Trzeba się też wyrzec definitywnie 
resztek uległości wobec tułających się

do Leysin, by podzielić się swą wiedzą 
z chorymi adeptami nauki. Nic dziw* 
nego, że wobec takiego rozwoju insty* 
tucji okazała się potrzeba powołania 
do życia instytucji bratniej w więk* 
szych rozmiarach i o charakterze mię* 
dzynarodowym. Międzynarodowy uni 
wersytet sanatoryjny przewiduje 200 
łóżek; pozostanie on pod patronatem 
Rady Związkowej. Poszczególne kan­
tony zaofiarowały dotychczas na ten 
cel 550.000 franków; gmina miasta 
Leysin zaofiarowała parcelę budowla­
ną położoną w pięknej okoiicy, jeden 
zaś z największych architektów szwaj* 
carskich wykonał bezpłatnie plany, 
przyszłego budynku.

rannych i rekonwalescentów do szpits* 
li względnie domów prywatnych.

Następny dział, do którego zgłoszę* 
nia są niemniej liczne, tó praca sani* 
tama. Wyszkolenie polega na opano* 
waniu umiejętności udzielania pierw* 
szej pomocy oraz zasad ogólnej ple* 
legnacji chorego. Po ukończeniu kursu 
teoretycznego następuje praca w szpi* 
talach, która obejmuje co najmniej 50 
godzin praktyki. Główny nacisk jest 
położony na umiejętne pielęgnowanie 
chorego, aby w razie potrzeby nowe 
sanitariuszki mogły zastąpić w szpila* 
lach zawodowe pielęgniarki, które o* 
dejdą do pracy bardziej odpowiedział* 
nej, wymagającej specjalnych umie* 
jętńości.

Jednym z najbardziej poważnych 
odcinków pracy jest obrona przeciw* 
lotnicza. Kobiety, które w razie po* 
trzeby obejmą rolę opiekunek, prze* 
chodzą kurs obrony przeciwgazowej, 
ratownictwo sanitarne i przeciwpoża* 
rowe, oraz topografię swego obszaru 
z uwzględnieniem położenia wszelkich 
schronów oraz objektów o charakterze

jeszcze gdzieniegdzie naiwnych rozu. 
mowań, że „przecież to młodzież fta* 
rodowa, która kocha Ojczyznę i która 
w razie potrzeby pójdzie na front..." 
Otóż, trzeba tu powiedzieć wyraźnie: 
na front pójdzie każdy obywatel, któ* 
ry  dostanie kartę powołania. Spełnie* 
nie opatrzonego surową sankcją praw­
ną obowiązku nie może być uważane 
za jakąkolwiek zasługę i tytuł do kon* 
cesyj i pobłażliwości. Jest to równie 
niewłaściwe postawienie sprawy, jak 
lansowane niedawno przez „Politykę” 
koncepcje paktów z Ukraińcami w  cc* 
lu zyskania dla Polski „nowego so* 
jUsznika” . Elementarny obowiązek o* 
bywatela wobec Państwa nie może być 
przedmiotem jakichkolwiek zastrzeżeń 
i targów, gdyż za niespełnienie jego 
idzie się podczas wojny po prostu — 
pod mur...

W  Krakowie odbywają się obecni; 
wielkie uroczystości jubileuszowe pod 
hasłem „Polska na szlaku Józefa Pił* 
sudskiego". Należy zrozumieć, że ce­
lem Narodowej Demokracji (mniejsza 
z tym, czy realnym) jest doprowadzę* 
nie do takiego stanu rzeczy, przy któ­
rym nic byłyby w  ogóle możliwe po* 
dóbnego rodzaju obchody, przy któ* 
rym imię Piłsudskiego uległoby za* 
pomnieniu, a data 6 sierpnia zostałaby 
wymazana z. kart historii polskiej.

Awangardą Stron. Narodowego w tej 
fantastycznej walce jest młodzież aka* 
demicka, pozostająca pod jego wpły* 
wami. Jest tylko tym i niczym innym. 
Pod tymi tylko hasłami prowadzona 
jest praca we wszystkich tych „Dru­
żynach Chrobrego" i „Orłach Bia* 
łych", względnie na tych wyższych 
stopniach wtajemniczenia, na których 
mówi się już adeptom, że wrogiem są 
nie Żydzi — lecz rząd...

Bylibyśmy szczęśliwi, gdyby zrazu* 
mienie' tej prostej prawdy przeniknęło 
na sto procent do wszystkich komórek. 
Ministerstwa przy alei Szucha...

(Tygodnik „Czerwona Róża )

Festival muzyki religijnej
W  roku bieżącym przewiduje się zor 

ganizowanie od 21 września do 4 pa­
ździernika festivalu muzyki religijnej. 
Program obejmuje oratoria Liszta, 
Haydna, Honeggera, Mule etc.; Msze 
Palestriny i Szuberta oraz szereg dziel 
innych wybitnych kompozytorów. — 
Uczeni italscy wygłoszą odczyty po­
święcone najwybitniejszym spośród 
wykonywanych utworów. Koncerty 
muzyki religijnej odbywać się będą 
w kościele św. Piotra i Wawrzyńca w 
Perugii oraz św. Franciszka w Assy* 
żu.

użyteczności publicznej. Wyznaczone 
kobiety*opiekunki dzielnic będą da* 
wały sygnały alarmowe w razie nsis* 
tów, oraz będą odwoływały stan ostre* 
go pogotowia.

Trzecim odcinkiem pracy, która zo« 
stała powierzona kobietom, to ewaku* 
acja dzieci, starców i inwalidów s z»* 
grożonych okolic i wielkich miast. Ty* 
siącc kobiet zgłosiło się ochotniczo ja­
ko ewentualne opiekunki cztironnlio* 
nowej rzeszy dzieci, która podlegać 
będzie ewakuacji w  chwili wybuchu 
wojny. N a wsiach i na prowincji kć?» 
biety 'łspółpracują z miejscowymi ot» 
ganizacjami samorządowymi przy 
przygotowaniu pomieszczeń dla ewa­
kuowanych i zapewnieniu im aprowi­
zacji* Domy ludowe zostają przygoto­
wane na ewentualne schroniska, m«łę 
domki na szpitale i domy wypoczyn* 
kowe. Mieszkanki miasteczek i wiosek, 
które zgłosiły gotowość przyjęcia pod 
swoją opiekę małych uchodźców 
z miast, przechodzą również specjalne 
przeszkolenie w zakresie opieki nad 
dzieckiem oraz chorym! W , S,
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Wiedeń, w sierpniu.
Na pierwszy rzut oka wydaje się, że 

(V dawnej Austrii nic się nie zmieniło, 
że życie toczy się w starym Wiedniu 
tak samo, jak  w czasach przysłowiowej 
Gemuetlichkeit.

Wystawy sklepowe zapraszaj;; do 
wnętrza gustownym układem towa» 
rów, obfitością słynnej wiedeńskiej 
konfekcji. Ale złudzenie pryska z chwi 
lą, gdy się wejdzie do pierwszego 
z brzegu magazynu. Obecnie konfekcja 
wiedeńska sporządzana iest wyłącznie 
z materiałów „namiastkowych", jed* 
wab staje się rzadkością, wełny — mar 
kowane jako angielskie — są poćho* 
dzenia czeskiego. Niebawem staną się 
one produktem wyłącznic niemieckim, 
będą „ersatzem" wełny. Jakość wszel* 
kich towarów, od chwili gdy byłe pań* 
stwo austriackie przestało swobodnie 
partycypować w wymianach między* 
narodowych, . znacznie się pogorszyła.

Stopniowo Wiedeń podupada 
kulturalnie,

co można zaobserwować choćby na wy 
stawach księgarskich. Za czasów Au* 
strii niepodległej półki księgarskie sto* 
licy obfitowały w najlepsze wydawnic* 
twa londyńskie, paryskie i rzymskie. 
Obecnie tytuły książek zagranicznych 
są rzadkością, zastąpiły literaturę eure* 
pejską broszury turystyczne, pewna 
ilość wątpliwej wartości beletrystyki, 
„Mein Kąmpf" i grube biografie przy* 
wódców ruchu narodowo*socjalistycz* 
nego.

Spisy potraw w pierwszorzędnych 
restauracjach zapowiadają dużą roz* 
maitość dań,

ale trzy czwarte tych potraw istnie* 
ją jedynie na papierze.

Gdy się zamówi którą z nich, kelner 
-  zakłopotaniem odradza, lub pokazu* 
je się, że właśnie przed chwilą podał 
ostatnią porcję żądanego przysmaku.

Jak się żywi ludność Wiednia? Dość 
dobrze, jeśli chodzi o renomowane za* 
kłady gastronomicznej bardzo średnio 
po domach prywatnych.

Cudzoziemiec jest uprzywilejowa* 
ny — wiedeńczyk musi sie ogra* 
niczyć do ściśle wydzielanych 

porcyj.
anRHMHHMOTNMmMI
N o t a t n i k

CIEKAWE WYKOPALISKA 
PRZEDHISTORYCZNE

Lf podnóża góry Świętej Otylii, nie­
daleko miejscowości Ottrot, natrafio­
no na ciekawe wykopaliska przedhi* 
stdryczne. W  jednym miejscu znale* 
ziono kości zwierząt, obrobione w 
kształcie sztyletów. Zgrupowanie ko* 
ści w jednym miejscu dowodzi, że ist* 
niał tam rodzaj warsztatu rzemieślni* 
ka, trudniącego się wyrabianiem 
sprzętu wojennego z kości zwierząt. 
Prace nad wykopaliskami trwają w 
aalszym ciągu. Ostatnio odkryto w 
pobliżu owego przedhistorycznego 
warsztatu rzemieślniczego dużo rbz* 
maitych zębów końskich, które pra- 
wdopodObnit służyły jako części do 
obróbki kości.

Z N A K O M IT Y  P IS A R Z  A X E L  
M U N T H E  G O Ś C IE M  K R Ó L A  

S Z W E D Z K IE G O
Przybył do Szwecji znakomity pi* 

sąrs A»el Munthe, który niezwłocznie 
udał się do letniej rezydencji króla Gu 
stawa V»go w  Solliden, dokąd został 
zaproszony przez króla w charakterze 
gościa.

POWRÓT NIEMIECKIEJ EKSPE» 
DYCJI TYBETAŃSKIEJ

W  końcu ubiegłego tygodnia po* 
wróciła do Niemiec ekspedycja ty be* 
tańska pod kierunkiem dra Schaeffe* 
ra. Zwiedziła ona m. in. Hassę oraz 
Tybet Środkowy. Ekspedycja liczyła 
5 członków

Rodziny, składające się z trzeęh 
osób, otrzymują tylko 35 gramów ma* 
sła tygodniowo (!), ale gdy jedynie ten 
produkt wydaje się na kartki, r.ie zna* 
czy to, że inne znajdują się w obfitości 
i że można je nabywać w nieograniczo* 
nych ilościach.

Każdy mieszkaniec Wiednia musi 
się zaopatrywać u jednego i tego 

samego dostawcy,
który nie respektuje wszystkich życzeń 
klienta. Żądasz kotleta, dostajesz wą* 
trobę, gdyż w całych Niemczech obo* 
wiązuje system, zapobiegający mamo* 
waniu się pośledniejszych gatunków 
mięsa. System ten dał rezultaty pozy* 
tywne, skoro Wiedeń jest jako tako 
zaopatrzony w mięso;

Zresztą, o ile z jednej strony musi 
się stwierdzić poważne trudności Nie* 
mieć w kwestii wyżywienia, za które 
odpowiedzialna jest autarkiczna poli* 
tyka rządu, o tyle wyolbrzymianie 
tych trudności aż do utrzymywania, 
że ludność przymiera głodem jest gru* 
bą przesadą.

P r i e q k s t l  p r a s y
B e z  ^ a s t r i c i e ń

„Warszawski Dziennik Narodowy" 
ogłasza, artykuł wstępny, poświęcony 
niedzielnej mowie Marszałka Śmigłego; 
Rydza:

W przemówieniu, wygłoszonym w 
niedzielę ubiegłą w Krakowie wypowie* 
dział p. Marszałek Śmigły:Rydz, obok 
rzeczy skierowanych do uczestników 
obchodu dwudziestopięciolecia „Czynu 
legionowego1'  dwie prawdy, które są 
własnością całego narodu polskiego, 
prawdy, które nabierają znaczenia hi­
storycznego w związku z .tym, co się 
dziś dzieje na terenie międzynarodo­
wym.

Pierwsza prawda ma — jeśli się tak 
wyrazić wolno — cechy wieczne. Najle* 
piej i najpełniej ujął je Piotr Skarga w 
swych kazaniach sejmowych. Dotyczy 
ona stosunku jednbstki do Ojczyzny.

Druga prawda jest ważna na czas o- 
graniczony. na okres obejmujący ży­
wot jednego narodu, a • więc będący 
chwilą tylko wobec wieczności lecz 
chwilą — jeśli chodź, „ Polskę — 
wielce ważną i decydującą.

Po zacytowaniu odpowiednich ustę­
pów z  mowy Marszałka, „Warszawski 
Dziennik Narodowy" pisze:

Powiedziano jasno i wyraźnie — na­
ruszenie naszych praw i interesów po* 
średnie wywoła takie same następstwa, 
jak naruszenie bezpośrednie. W tych 
słowach widzimy odpowiedź na pyta­
nie. co zrobi Polska w odpowiedzi na 
taktykę kanclerza Hitlera — niepo- 
strzeżonego przyłączenia Gdańska do 
Rzeszy.

Gdy wódz naczelny armii polskiej 
stwierdza, że Gdańsk stanowi „płuca 
organizmu gospodarczego rolsld“. gdy 
powiada, że nasze „postępowanie bę­
dzie dostosowane do postępowania 
strony drugiej1', to jest wyrazicielem 
myśli i uczuć całego narodu polskiego. 
I  n i e c h  n i k t  n i e  l i c z y  n a w a *  
h a n i a  l u b  s t r o n n i c z e  z a ­
s t r z e ż e n i a  wobec wypowiedzenia 
takich wiecznych i powszechnie przy­
jętych w Polsce prawd,

O s t o j o  n a s i e j  s i ł y  

W  „Kurierze Warszawskim" czyta*
my:

3P mowie wczorajszej stwierdził p. 
Marszałek Snugły*Rydz, wódz naczel­
ny sił zbrojnych Rzeczypospolitej, że 
Polska dzisiejsza rozumie swe cele, 
prawa i  obowiązki dziejowe, oraz że 
świat rozumie stanowisko Polski.

Nie chcemr wojny, ale obce nam 
jest pojęcie pokoju, okupywanego u- 
tratą wielkich dóbr narodowych na­
szych, dla dogodzenia innym. Nie 
mamy zamiaru napadać na nikogo, ale 
wszelkiemu zamachowi na nasze prawa 
i dobra narodowe przeciwstawimy o- 
pór stanowczy i do ostateczności. Do 
takich dóbr zaliczamy istniejący od za* 
rania naszych dziejów związek Gdań­
ska z Polską, dzisiaj znowu prawnie u- 
stalony, a wiedząc, jakie mamy upraw­
nienia w  Gdańsku, nie myśmy wywo* 
łąli zatarg obecny, alc na bierność czy 
ustępstwa nasze niech nikt nie liczy. 
Ktokolwiek w imię miłości wbanej oj­

I nie tu leży najważniejszy problem. 
Problem ten nie jest natury materiał* 
nej, ale moralnej. Polega on

na rozbieżności temperamentów i 
charakterów między Niemcami i 

Austriakami.
Ci ostatni mówią: „Jesteśmy związa* 

ni z narodem, który nas nie rozumie i 
który nam trudno pojąć. Jesteśmy 
przykładem, że wspólność rasy, nie po* 
parta wspólnością kultury, nie stanowi 
trwałych więzów między narodami...

Odkąd jesteśmy Niemcami, Niero* 
cy tak często przypominają nam. 
że jesteśmy tylko Austriakami, że

tru d n o  im  n ie  u w ie r zy ć .'4

Ustawicznie słyszy się zdanie: ,.lo  
nie może trwać." W  szerokich masach 
ludowych i robotniczych Opozycja jest 
najwidoczniejsza. W  jednej z fabryk 
XX dzielnicy ściany są wewnąrz po* 
kryte rysunkami, przedstawiającymi 
miot i sierp, ale nie znaczy to, że par* 
tia komunistyczna rekrutuje tam swo* 
ich adeptów. Po prostu pizyciąga opo* 
zycję. Prawdopodobnie

czyzny wysuwając roszczenia mniema, 
iż nasza miłość ojczyzny mniejsze na­
kłada nam poczucie praw i obowiąz­
ków narodowych, myli się i srodze się 
w łych rachubach zawiedzie.

Czyż ten wątek myśli, w wywodach 
wczorajszej mowy Wodza Naczelnego, 
poświęconych dzisiejszym zagadnie* 
niom, nie jest dzisiaj u nas najpowsze­
chniej uznany j czyż nie znajduje od­
dźwięku pełncg0 zrozumienia w całym 
narodzie?

To właśnie jest i będzie podstawą i 
ostoją naszej siły na dziś i jutro.

M s /  sS& iw  n i e  ł a m i e m y  
„Mały Dziennik" pisze z powodu

mowy krakowskiej następująco:
Gdy ważą się decyzje: wojna czy po­

kój — Polska jasno precyzuje swe sta* 
ńowiskó' i nie zmienia go z dnia na 
dzień, nic fantazjuje, lecz mówi twardo 
i realnie. Realnym słowom pójdą w ra­
zie potrzeby w sukurs realne czyny. 
My mówimy — pokój — ale nie za 
wszelką cenę, a w każdym razie nic za 
cenę, której na imię — Gdańsk. Niech 
tedy nikt nie liczy na to, żc „wojna 
nerwów", prowadzona z takim uporem, 
może wpłynąć na zmianę naszego sta­
nowiska. My słów nie łamiemy, a w do­
datku słów wypowiedzianych ustami 
Wodza Naczelnego Armii Polskiej 1

Czekamy z bronią u nogi, ale w ra* 
sie potrzeby będziemy mieli silę decy­
zji powiedzieć; celt.,

g to z l s ia j  G d a ń s k  — 
f u t r o  S t r a s s b u r y

W  „Gazecie Polskiej" czytamy ko; 
respondencję z Paryża, w której Korab; 
Kucharski przedstawia pojednanie 
wśród prawicowych organizacyj polu 
tycznych francuskich:

Rzetelne nastawienie narodowe nale­
ży pojmować we Francji w sensie bar­
dzo szerokim, a zwłaszcza wystrzegać 
się bacznie nadużywanej przez niektó* 
ryćh rzekomej analogii między psychi­
ką nacjonałną a wsteczną kalkulacją 
społeczną. To paskudztwo czy lich- 
wiarstwo patriotyczne nie ma tu nic do 
powiedzenia. Zostało zresztą wyklęte 
przez najbardziej, -  reguły, zachowaw­
czego polityka, jakim jest pretendent 
do nader problematycznego tronu — 
Duc de Guise. Do narodowców obiek* 
tywny badacz Francji powinien zali­
czyć wszystkich, którzy się wywodzą 
duchowo z Ligi Patriotów, tych, którzy 
przed wielka wojną w każdą rocznicę 
traktatu francuskiego odbywali pod 
przewodem Pawła Deroulede piel­
grzymkę na plac Zgody, aby pbkryć 
kirem żałobnym pomnik straconego w 
klęsce miasta Strasburga.

Te troski nie stały się. niestety, ana­
chronizmem. Strasburgowi należy się 
nadal dzisiaj jeżeli nie kir, to jaskrawa 
pochodnia, rozpłomieniającą obywa* 
telską czujność. Najbardziej udanym 
i przenikliwym sloganem francuskim 
czasów obecnych jest parafraza rzym­
skiego przysłowia hodie mihicras tibi. 
Dzisiaj Gdańsk — Jutro Strasburgi

Któż dzisiaj powtarza te słowa, bę­
dące najmądrzejszym ujęciem istoty o- 
becnej sytuacji? Wszyscy .jjołofflk©wie

partia legitymistyczna odciągnęła* 
by tej pierwszej wielu zwolenni­
ków, gdyby była zasilana finanso* 

wo z zagranicy
w równym stopniu jak jej jedyna kom 
kurentka.

Zdaje sobie z tego sprawę Berlin i 
atakuje z równą gwałtownością dwóch 
jedynych wrogów, których się w Au, 
strii obawia: Habsburgów i Moskwę. 
W  traktowaniu ich nic robi żadnej 
różnicy.

W  tej materii charakterystyczną jest 
opinia jednego z wyższych oficerów 
austriackich, który pozostał w armii 
niemieckiej, wyrażona współpracownic 
kowi „Revue de Paris":

„To nie armia niemiecka jest nie* 
zdolna do prowadzenia wojny, to pań* 
stwo. Jacyż naiwni byliście we wrze* 
śniu! Hitler byłby się cofnął

i cofnie się tyle razy, ilekroć hę* 
dziecie zdecydowani zmusić go do 

tego.
Jeżeli chcecie być , świadkami toz- 

padnięcia się całego gmachu w ciągu 
niewielu miesięcy i to bez poświęcenia 
choćby jednego żołnierza, odmawiaj* 
cie mu wszystkiego: ani jednego ustęp* 
stwa, ani grosza, ani produktu, które* 
go potrzebuje. Pozwólcie mu zaplątać 
się w sieci własnej, rujnującej polityki 
ekonomicznej i bronić się przed wzra* 
stającą z godziny na godzinę opozycją.' 
Zobaczycie wówczas to, czego oczeku* 
jemy my wszyscy w moim pułku, bo

jeżeli ja jestem jedynym oficerem 
austriackim, to nie jestem bynai* 
mniej jedynym oficerem „anty* 

nazistą44.
Co się tyczy nastrojów szerokieb 

mas ludności w b. Austrii, to łatwo 
jest stwierdzić, że ta ludność z naj, 
większym trudem przystosowuje się 
do nowych warunków. Wszędzie wy* 
czuwa się wyraźnie rozgraniczenie oby 
dwu narodowości: Niemcy to „oni", 
„my" — to tylko Austriacy. I. G.

5ILNJŚJ F L O T Y  W O J E N N E J !
I K O L O N U  I

Pawia Derouleda, świadomi lub nie. 
którzy chcieli wojować i umierać w 
1914 r. nie za Serbię, lecz za Strasburg, 
tak jak dzisiaj chcą walczyć nie za 
Gdańsk jako taki, lecz za przetrwanie 
Francji ważniejsze od życia. A więc 
lotaryńczyk Ludwik Marin, przywódca 
młodzieży narodowej; alzatezyk Tait­
tinger; pułkownik de La Rocąue; kato­
lik generał Curier de Castellneau. któ­
ry stracił na wojnie 4 synów i 2 zię* 
ciów; mistyk monarchistycznej ciągło­
ści. Maurras; Kerillis.

W  zakończeniu autor pisze:
Fermentuje obecnie t°  zjednoesenie, 

przycichają rodzinne polemiki i bardzo 
możliwe, że wkrótce Maurras i Marin, 
de la Rocąue, Curier de Castelneau, 
Kerillis j Taittinger sprowadzą zasadni­
cze punkty swych programów do 
wspólnego mianownika, który już kon­
kretnie istnieje, którym jest pobożne, 
bezgraniczne umiłowanie narodowej ar* 
mii, tego antidotum podłości, zwanego 
dzisiaj na zmianę we Francji „mOna- 
cbizmem" lub... „czechizmem".

Nad ła manifestacją narodowego 
zjednoczenia roztacza się już • tęcza 
przychylności Watykanu. Kongres Eu-, 
charystyczny odbędzie, się w 1940 r. w, 
Nicei. Jest to zapewne cenny wyraz 
przyjaźni dla Francji. ale przede 
wszystkim dla biskupa nicejskiego mgr. 
Reymond. który wsławił się podczas 
wielkie,- wojny jako., pułkownik armii 
francuskiej. Kilka dni temu ten boha* 
terski biskup, odbywając w Hiszpanii 
podróż przygotowawczą do zapowie­
dzianego kongresu, stanął przed mar­
szałkiem Pełain na baczność,

O r . j
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Jutro: Wawrzyńca
GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 

„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym^kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ. 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie

TŁATR WIELKI:
Środa, 20 wiecz. ,,Szkarłatne róże".
Czwartek, 20 wipcz. ..Szkarłatne róże".
Piątek, 20 wiecz. „Szkarłatne róże".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY:
ADRIA: Robert i Bertrand oraz Manewry 

miłosne.
APOLLO nieczynne wskutek remontu. 
ATLANTIC: Gdy Madelon...
BAJKA: R. 107 wzywa pomocy i Wesoła

czwórka.
BAŁTYK: Zabiłem i Lekarz pięknych ko­

biet.
CASINO.: Zeznanie szpiega.
CHIMERA: Zdobywcy Marokka.
EMPIRE: Pechowiec.
EUROPA;' Potęga złota.
GLORIA: Cienie przeszłości i Szampański

walc.
GRAŻYNA: Znachor i Profesor Wilczur. 
KOPERNIK: Piekło Sahary.
MARYSIEŃKA: Mateczka oraz List do

METRO: Dla Ciebie Senorito i Ich stu 
i  ona jedna.

MIRAŻ: Powrót Arsena Łupina.
MUZA: Andy Hardy zakochany.
PAŁACE: Bałkany.
PAX: Nieczynne do 1-go IX.
RAJ: Rycerze pustyni i- Córka Samuraja 
RIALTO: Złoto na ulicy.
ROXY: 6 lat miłości i Zaufaj mi. 
STYLOWY: Macierzyństwo i rewia Ref.

T&tia.
ŚWIT: W tajgach Sybiru i  Kryzys skoń. 

czony.
ŚWIATOWID: Czarny korsarz oraz Dzi­

siejsze czasy.
TON: Zdradziecka kuła oraz Teodora robi 

karierę.
UCIECHA: Pościg oraz rewia.

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki St '  - '
Karkonosze — Sudeckie Alpy.

TEATR
-  ZŁOTÓWKOWE PRZEDSTAWIĘ. 

NIA KOMEDII „SZKARŁATNE RÓŻE". 
W Teatrze W. codziennie przemiła komedia 
Aida de BenedettPego „Szkarłatne róże" z 
p. K. Ąnkwicz-Szyjkowską w pożegnalnej 
soli, oraz pp. J. Wiedeńską, R. Hierowskim 
i S.' Michułowiczem. Reżyseria St. Cegiel­
skiego. Dekoracje T. Boguszewskiej. — 
•Wszystkie miejsca po 1 zł. Wcześniejszy na. 
bywca biletu otrzymuje bliższe miejsce. 
Krzesła, na III. balkonie po 50 gr. Początek 
©godz. 20-tej. *

-  KU UCZCZENIU 25-LECIA „CZY. 
NU SIERPNIOWEGO" Zarząd Związku 
Obrońców Lwowa z 1918 r. urządza w nie­
dzielę 13 bm. o 12=tej Uroczysty poranek 
w sali kina „Światowid" (Dom pracowni­
ków gminnych) przy ul. Limanowskiego. 
W programie: Słowo wstępne,, Chór I. Zw. 
Legionistów, deklamacje, oraz wyświetlenie 
prześlicznego polskiego filmu „Płomienne 
serca". Ceńy miejsc od 25 do 99 gr. do na­
bycia w sekretariacie Zw. Obrońców Lwo. 
wa codziennie od 10—13 i od 18—20-tej. 
Cały dochód z poranku przeznaczony na 
wdowy i  sieroty po Obrońcach Lwowa. — 
Związki i Stowarzyszenia proszone są o 
wcześniejsze zgłoszenie zapotrzebowania 
na bilety przy równoczesnym złożeniu go-

RAPIO
-  ZMIANY PROGRAMOWE: Środa,

9 bm.; 22.25 Kabaret literacki: „Humor żoł­
nierski" — aud. w oprać. Starego Wiarusa.

RÓŻNE
-  ZARZĄD LW. TOW. ŚPIEW. „HAR. 

FA“ prosi dawnych swych członków o pi­
semne zgłaszanie swych adresów w związku 
z mającym się odbyć jubileuszem 25-lecia 
istnienia Towarzystwa pod adresem: „Har­
fa", Lwów, Piłsudskiego 11. — Sekretariat 
Twa czynny w czwartki od 19—20.

-  KURS LATANIA. Wobec licznych 
zapytań Lwowski Okręg Wojewódzki L

P-.P. wyjaśnia, że naihteiry lnirs nauki..

Dar lw ow skich ochotników
d l a  M a r s z a łk a  Ś m ig ł e g o  - S łs jtłza

(:) Wczoraj rano wrócili do Lwo> 
wa uczestnicy patrolu Związku h. 
Ochotników, którzy brali udział w 
defiladzie na Błoniach krakowskich 
w  25-lecie Czynu Legionowego. — 
W  patrolu tym, jak już pisaliśmy, 
brali udział: wiceprezes okręgu lwów 
skiego Związku b. Ochotników Wla 
dysław Targalski, Mieczysław Iwa. 
nicki, Stefan Kuderemski, Franci­
szek Żebrowski, W ładysław Szobe- 
lak, W ładysław Miętus i  Marian 
Cionka.

Patrol wymaszerował ze Lwowa 
25 lipca, po odprawie u wicewojewo­
dy lwowskiego dra Małaszyńskiego, 
d.cy OK gen. Langnera i wiceprezy­
denta miasta dra Weryńskiego.

D o Krakowa patrol domaszerował 
po 12 dniach uciążliwej drogi, ro« 
biąc przeciętnie po 35 km dziennie. 
N a całej trasie od Lwowa przez Gró 
dek Tagielloński, M ościska, Taroslaw, 
Przeworsk, Łańcut, Rzeszów, Sędzi, 
szów, Pilzno, Tarnów aż do Krako­
wa — na wszystkich etapach witano 
uczestników patrolu bardzo serdecz. 
nie, w  wielu miejscowościach z u- 
działem orkiestr. W  Mościskach 
wzniesiono nawet bramę triumfalną.

D o  Krakowa patrol przybył w  13 
dniu marszu, przy ogólnym zadowo­
leniu wszystkich. uczestników, że o- 
statni dzień marszruty zbiegł się z u- 
lubiona przez W ielkiego Marszałka 
>,trzynastką".

Złodziejska para w gabinecie
lekarskim

(a) W  dniu wczorajszym po godz. 
6=tej wieczorem do mieszkania dra 
Gustawa Mahla przy ul. Wałowej 
l la ,  przybyła m-snana para. Męż­
czyzna oświadczył służącej Łucji O- 
reszczak. iż przybywa celem zasiąg- 
nięcia porady lekarskiej. W  tej chwi 
li w  poczekalni, gdy lekarza nie by­
ło  w  domu, kobieta poprosiła służą, 
cą, by  podała jej szklankę wody. 
G dy Oreszczakówna udała się do 
kuchni po wodę, towarzyszka „pacjen. 
ta‘‘ czy też sam „pacjent*4 wpadl 
z poczekalni do sypialni i  skradłban 
knot 50-złotowy, położony na maszy 
nje do szycia. Gdy tymczasem słu­
żąca powróciła z kuchni ze szklan­
ką wody, złodziej, nasycony już 
banknotem, oświadczył, iż później 
przyjdzie i wraz z towarzyszką szyb­

latania na szybowcach rozpoczyna się 10=go 
bm. w  Szkole Szybowcowej LOPP- w Czer­
wonym Kamieniu. Na kurs ten może być 
przyjęty każdy, kto ukończył 16-ty-rok ży­
cia. Przy zgłoszeniu należy wykazać się 
świadectwem z Przychodni Lotniczej. Lek« 
cje odbywać się będą codziennie; kurs 
trwać będzie do 30 bm. W ten sposób każ­
dy może wykorzystać jeszcze okres waka­
cyjny i uzyskać wyszkolenie szybowcowe 
stopnia pierwszego i drugiego. Ponieważ 
ilość miejsc jest ściśle ograniczona, przeto 
zgłaszać należy się możliwie jak najrychlej.

-  ZARZĄD OKRĘGU LW. TWA NA- 
UCZYCELI SZKOL SREDN. I WYŻ. T.
N. S. W. wzywa członków niezatrudnio, 
nych dotychczas magistrów filozofii, ażeby 
bezzwłocznie podali swe obecne adresy lub 
zjawili się. osobiście w lokalu Twa, Łycza­
kowska 5 celem ułatwienia im otrzymania 
pracy w średnich zakładach prywatnych 
wszelkiego typu, gdyż dyrekcje tych zakła­
dów zwracają się często do Twa z życze­
niem polecenia im kandydatów na wolne 
posady.

-  NOWY DOM LUDOWY powstał w 
Brzuchowicach. W dniu 15 bm. o 12»tej 
odbędzie się uroczystość poświęcenia fun­
damentów Domu, ul Kościelna, na którą 
wszystkich... miłośników nodlwo.wskiegjg u-

Tak wiadomo, celem marszu patro: 
lu było uczczenie 254ecia Czynu Le= 
gionowego. Patrol wziął z sobą 16- 
kilowy pocisk armatni, w którego 
wnętrzu umieszczono akt, upamięt. 
niający odbycie marszu.

Pierwsze oficjalne powitanie pa­
trolu odbyło się w  Prokocimiu pod 
Krakowem, gdzie specjalnie przybył 
prezes zarządu głównego Związku b. 
Ochotników gen. Bohatyrewicz. —  
Z Prokocimia patrol został odprawa 
dzony do Krakowa przy dźwiękach 
orkiestry. D o Oleandrów przybył o  
godz. 9  rano. W  Oleandrach zatrzy­
mano sie dla odpoczynku do połud­
nia, po czym o  godz. 12 patrol udał 
się na Błonia, w  celu wzięcia udziału 
w  defiladzie. Podczas defilady na 
czele patrolu maszerował gen. Boha= 
tyrewicz, za którym kroczyły szeregi 
ochotników z całej Polski.

Po dojśaiu do trybuny Marszałka 
Smigłego.Rydza, patrol przeszedł na 
prawą stronę trybuny, oczekując za= 
kończenia defilady. Po defiladzie 
Marszałek Smigły-Rydz zeszedł ztry  
buny i wówczas patrol lwowskich 
ochotników podszedł do Marszałka, 
któremu zameldował się komendant 
patrolu Targalski, wręczając pocisk 
i składając następujący meldunek:

— „Panie Marszałku! Chcąc uczcić 
25 rocznice Czynu Legionowego 
przynieśliśmy ze Lwowa pieszo pa.

ko oddalił się w nieznanym kierun­
ku. Nieprzebrane są złodziejskie po­
mysły...

Właściciel folwarku postrzeli!
polnego złodzieja

(a) Plagą Żółtaniec, Remenowa, 
Rudaniec i  okolicy jest niejaki Wa= 
syl Prociów, liczący zaledwie 17 lar, 
młody wiekiem, a już notowany, nie­
bezpieczny złodziej, zamieszkały w 
Remenowie. Ma on już poza sobą i 
napady drogowe na przejeżdżają, 
cych kupców i kradzieże z  włama* 
niem, nie gardzi też żadną sposobno, 
ścią, byle tylko zaatakować cudzą

zdrowiska leśnego zaprasza Komitet bu­
dowy.

-  DY2URY NOCNE W APTEKACH 
od 5 do 11 sierpnia br.:

Augensterńa, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka, ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ui. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 25. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstyr.owska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty. ul. Królowej Jad. 
wigl 31. — Mundówny. Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikie wieża 14. — Selzera I Sp., ul. 
Żółkiewska 4: — Śladowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26. — 
Stenzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2, — L. Zućkermana, ul. Pił> 
sudskiego.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Olga Krzyw­
da T. 59; Kazimierz Urbański 1. 43; Kata, 
rzyna Faatz 1. 70; M ara Seńków 1. 33; Jan 
Bihun 1. 67; Inżynier Henryk Poho. 
ryles 1. 59; Majer Barth 1. 75; Jętka 
Szargel 1. 38; Beti Heftter 1. 47; Leib Kwal- 
brun L 68; Szeiwą Schiitz L 75,

miątkowy akt w  tym pocisku, który 
ma być przestrogą dla wrogów, do­
kumentując naszą postawę fizyczną' 
i gotowość bojową na każde wezwa­
nie. Testeśmy wszyscy gotowi — je  
śli zajdzie potrzeba — do obrony 
granic Rzeczypospolitej".

Marszałek Smigły-Rydz uścisnął 
dłonie wszystkim uczestnikom pa.- 
trału, dziękując im za trud marszu, a 
przyjęty pocisk ze znajdującym się 
wewnątrz dokumentem wręczył swo. 
jemu adiutantowi, który " następnie 
pocisk ten umieśaił w  samochodzie 
Pana Marszałka. • .

Udział patrolu b. ochotników 
lwowskich w  uroczystościach legio* 
nowych w  Krakowie zwrócił po­
wszechną uwagę. Inicjatywa tego 
marszu była niewątpliwie szczęśliwa. 
Pomijając już propagandowe znaczę.' 
nie takiego wyczynu na szlaku mar­
szu, wywierającego duże wrażenie w  
dziesiątkach miast, miasteczek i  w io­
sek, przez które patrol przechodził, 
na szczególne uznanie zasługuje pier­
wszorzędny wyczyn sportowy, bez­
interesowny, wynikający z najczyst* 
szych pobudek ideowych.

W  marszu tym, poza komendan. 
tem patrolu, któremu osobne uznai 
nie należy się jako inicjatorowi, szczt 
golnie wyróżnił się W ładysław Szo- 
belak, który, mimo pełnego uzbroję, 
nia, w  jakim uczestnicy patrolu ma­
szerowali, olbrzymią część trasy 
dźwigał 16-kilowy pocisk armatni, 
stanowiący dar dla Marszałka Smi' 
głego-Rydza. z -

Z opowiadań uczestników marszu 
okazuje się, że mimo nierównej po-- 
gody ogólnie czuli się doskonale, 
maszerowali raźno i nawet z dużym 
humorem, często przy ’ dźwiękach 
ustnej harmonijki.

własność. Wczoraj wyruszył dla o d ­
miany na kradzież na teren pól fol­
warcznych w  Rudańcach, gdzie zo­
stał postrzelony przez właściciela fol 
warku, Henryka Sobcltę. Rannego 
w lewą łopatkę przewieziono do szpi 
tala powszechnego we Lwowie.

Nagły zgon umysłowo- 
chorej kobiety

(a) Lekarz miejski zawiadomił po­
licję, iż przy ul. Krechowieckich zmai 
la w  dniu Wczorajszym nagle Anna 
Czerniak, licząca 62 lat, umysłowe 
chora. Zwłoki odstawione zostały 
do Instytutu medycyny sądowej.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego we Lwowie mieści si< 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II. p., telefon 
111=24. 110=45.

OBWOD LWÓW—GRODZKI mieści
tlę w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19. 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i  świąt. -  Tel. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na czlon= 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -13  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWLĄZ. 
KOW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Głowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej. w niedzielę 
od 10«tej do 13=tei-
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L W O W A
U źródeł kwiatów i drzewekO w a l  k u p t y  m e m c y  o s z u k a l i  h u r t o w n i k ó w  

t e k s t y ln y c h  i  z b ie g l i  z e  L w o w a
( i )  W śród  sierpniowej kanikuły 

•wypłynęła w ostatnich dniach spra* 
•wa kryminalna, k tóra swa treścią 
odcina się od tego rodzaju spraw. 
W iąże się ona z nazwiskami dw óch 
kapców  tekstylnych Franciszka Me* 
liwy i jana Niederhofera, którzy nie. 
dawno otworzyli sklep towarów bla- 
watnych przy ul. Akademickiej iit. 
reklamując swa firmę jako chrześci­
jańską. Obaj kupcy-spólnićy zakupy 
wali tow ary w miejscowych h u rtó w  
ftiach żydowskich, nie wywiązywali 
się jednak ze swych płatniczych zo. 
bowiązań i w tym kierunku wniesió- 
ńą została przeciw nim skarga za po*

' średr.ictwem adw. dra Pressmanna, 
zakończona ugodą. 1 w tych w aran, 
kach spłaty obaj kupcy Niemcy wy* 
kazywali nowe zaległości, a nieba­
wem w podstępny i przestępczy spo­
sób usunął się ze swych zobowiązań 
Franciszek Meliwa, k tóry  wraz z ro- 

’ dżina przed kilku miesiącami zemk' 
ngt do Niemiec, gdzie podobno miał 
objąć obowiązki komisarza rządowe* 
go w  pewnej firmie żydow skiej. le- 
gó śladem przed miesiącem podążył 
t  ródziną do Niemiec i drugi spóh 
ńik, Tan Niederhofer.

Miara brutala doznała złama­
nia kości nosowej

(a) Regina R uda (ul. Zachorow. 
SkiegO 9) zawiadomiła policję, iżza- 
miesrkąły w tej samej realności Ed. 
wąrd H uk bez żadnego ze strony do 
noszącej powodu ugodził ją kamico 

-niem w  twarz, skutkiem Czego dozna 
ła złamania kości nosowej. Brutalem 
tiję ła  śię policja.

denOUJEGO
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Keru-ia-Pawłowski Jan, wł. dóbr — Tar- 
uWatka. Gajiwski Tadeusz, dyr. lasów — 
Jarosław. Hr Baranyay" Lola, ziemianka — 
Budapeszt. Gosek Walerian, przemysł. — 
Lublin. Dr Zagórski Józef, adwokat — 
Łutk. Wypórkowa Gertruda, dyrektor — 
Wąrszawa. Mączyński Józef, przemysł. — 
Popńań. Nowakowski Stefan, urzędnik — 
Bóiąnówo Stare. Balicki Stanisław, dyr. 
MKO, — Tarnobrzeg. Lachowiczów* Zo­
fia, żona lekarza — Jagielnica. Dr Gryń* 
śz.pań Gustaw, adwokat — Warszawa. Gu- 
Bjińska Konstantyna, wł. dóbr — Zalesie. 
Dr Beldnian Dawid, adwokat — Czortków. 
Ockeóki-Zawadzki Witold, wł. dóbr — Bia- 
łofcożnica. Szmyd Józef, inż. — Warszawa. 
Psarski Wiktor, wl. dóbr — Jerzów. Krabi. 
czka Franciszek, dyrektor — Warszawa. 
.Sobociński Zygmunt, wl. dóbr — Stary 
Dwór. Lenert: Wiktor, inż. chemik — Czą- 
.'chęwiće. Wiland Włodzimierz, adminisft.

, dóbr — Mydek. Gaiewicz Bolesław, dyr. 
banku — Białystok, laglarz Zbigniew, inż. 
—' Ostrowiec Świętokrzyski. Matejko Piotr, 
iii '. — Katowice. Jaroszewski Stefan, inż. 
-1- Chorzów. Łagowska Aniela, urzedn. Po­
selstwa — Budapeszt. Golczewski Witold. 
■ni. — Stalowa Wola. Lokaj Bronisław, 
profesor — Krasnystaw. Ks. Bączkowski 
Kazimierz, proboszcz — Warszawa. Gol- 
niewićzówa Aniela- żona maiora — Po. 
słntń, Wajnbaum Augusta, prokurent --  
Warszawa’ Bielecki Eugeniusz, naczelnik
wydż, w  kom, — Warszawa.

W s tn is i i iB  śmierć studniarza
w głębi studni

(a) N a podwórzu realności Rudol 
fa Fedeczkt w  K rzw czycach zajęty 
był w dftiu wczorajszym w  godzi­
nach DOpółudnióWych kopaniem stu* 
diii AValeńtv Krzywónós, studniarz, 
zamieszkały w  Sokalu. Ponieważ wał 
korbow y, ułożony na krzyżaku, nie 
bvł należycie ubezpieczony, przeto I

Sklep przestępczej spółki został 
zamknięty, przed zlikwidowaniem tir 
m y wywiezione zostały pozostałe to. 
wary.

Zawiadomiony przez poszkodo. 
wane firmy W ydział śledczy, w dro­
żył dochodzenia, tak niemniej po­
szukiwania za ukrytym towarem. 
Przeprowadzoną została przede 
wszystkim rewizja w mieszkaniu Ka­
tarzyny Meliwa, krewnej zbiegłego 
do Niemiec kupca; zamieszkałej przy 
ul. Pawlikowskiego Ma. W  czasie 
rewizji znaleziono znaczną ilość to’ 
warów, jak niethniei i rozmaite ma­
teriały, kompromitujące w wysokim 
stopniu obu kupców Niemców. D al­
sze dochodzenia w  toku.

Śmierć diłecka, uderzonego
kopytem przez konia

(a) W  dniu wcsa.rąisŁym po p o ­
łudniu gospodarz Maciej P od prze­
jeżdżał jednokonnym zaprzęgiem 
przez wieś Tuliglowy, w powiecie 
rudeckim. W  pewnym momencie zna 
lazło się na środku gościńca dwulet.* 
nie dziecko K atarzyny Macek, które

Z l w o w s k i e g o  Kerceiaku
(a) Tuż za gmachem Teatru Wiel­

kiego .rozpościera si.ę inny, odrębny, 
świat: „póińńik, godny wybranego 
narodu, świątynia złotego zysku, kó'» 
lumna dobrobytu, plac handlowej mą. 
drośei" — jak o nim pisał ongiś zna. 
kóihity dziejópis starego' Lwowa, Frań. 
Ciszek Jaworski. Dawniej przysłonięty 
od strony śródmieścia potężnych roz. 
miarów kamienicą miejską, w którćj 
mieściła się szkołał plac Solskich ukry. 
wał się 2a jej muraini wstydliwie, a 
gdy gmach szkolny uległ zburzeniu, 
odsłonił całe swe typowe oblicze.

Miniaturą warszawskiego Kerceiaku 
jest lwowski plac Solskich; Nazwany 
od pierwotnego Właściciela'z okresu 
przejścia Lwowa pod nowe barwy pań 
stwowe, jegomości pana Marcina Sól. J 
skiego, rajcy i burmistrza lwowskiego, J 
posćsora Żubrzy i Sknilowa, ongiś j 
chlubnie Rycerzowem zwanego, oby. 
watel dobry i zasłużony, który w smu* 
tnym okresie zmiany flagi państwowej 
na lwowskim ratuszu, ze stanami mia. 
sta uchwalał rezolucję do gen. Hadika 
i gubernatora Pergepa, „że miasto 
Lwów nie móże przysięgać nowemu 
rządowi i chce pozostać wiernym N aj. 
jaśniejszemu Królowi pólskiemu.” Ten 
to lwowski personat był pierwotnym 
właścicielem placu, który od niego 
wziął swe nazwisko, a stał się w krót. 
kim czasie ośrodkiem miejscowego 
ghetta, rozbijającego na nim swe na. 
mioty.

W  ten sposób powstały na tym pl.

w czasie spuszczania zapraw y cemen. 
•tówei do studni, w której wnętrzu 
znajdował się .studniarz K rzw o n o s , 
wał korbowy usunął sie nagle z  ło ­
żyska i wraz z deską spądł do stud ­
ni. K rziw onos, k tóry doznał cięż­
kich ran tłuczonych na głowie i  pis* 
cach- wyzionął na mieiscu ducha-

Zarząd miasta Lwowa, ofiarowując grunt 
pod budowę oddziałów mechanicznych Po. 
litechniki, gdzie dawniej znajdowała się 
szkółka drzżw i kwiatów, stworzy! nową 
placówkę ogrodniczą na Pcrscnkówce. Na 
miejscu dawnego dworku położonego wśród 
pagórkowatych nieużytków powstał nowy 
zakład, źródło wszelkich krzewów, drzew i 
kwiatów dla plantacji miejskich. — Dzięki 
Funduszowi Pracy skópaho cały ten grunt 
o obszarze 10 ha. przewieziono około 100 
tys. m. szirfe. ziemi kolejkami, wyrównując 
znajdujące się tam doły i parowy. Otoczony 
laskiem Zubrzyckim zakład ten już dziś 
przedstawia się jak olbrzymi piękny ogród 
zapełniony młodzieżą drzewek najrozmait­
szych. przepięknymi krzewami, kwiatami 
różnokolorowymi. Ponieważ dzięki niedo­
patrzeniu dawnych zarządów stracono bez­
powrotnie znajdujący się w pobliżu sta. 
wek, urządzono nowy o pów. 1.000 m. kw„ 
gdzie przeniesiono ryby z Parku Kilińskie­
go i zapewniono zapas wody na potrzeby 
szkół.

koń Popa kopnął w głowę, pow odu­
jąc natychmiastową śmierć. W inę wy 
padku r  nosi zarówno nieostrożny 
gospodarz, iak i M aria Kocsn, bab. 
ka, pod której „opieką” pózćsta,wa» 
ło dziecic*-'

■Solskich,. gdyż współwłaścicielem pla* 
ęu.pbok Msręitia był'LFrańciszek Ksa. 
wery Solski, ławnik miejski — słynne 
w stary u. Lwowie „Opałki”, które nie 
zmieniły swego oblicza na przestrzeni 
lat'aż po dzień dzisiejszy.

Stał się-tedy zakątek ghetta wielkim 
rynkiem tandetnym, ujętym w liczne 
szeregi pod rząd stojących lichych bu= 
dek i otwartych straganów, na któ. 
tych wszechwładnie panują synowie i 
córy wybranego narodu. Od lichej ma. 
nufaktury i tandetnej garderoby i obu. 
wia do starego żelaza, od. straganów 
z książkami, wśród których nieraz zle. 
ci biały kruk, — dó gramofonów, apa. 
ratów radiowych i kulawych mebli — 
znajdzie się tu wszystko.

Go z jednej strony tandetnym tar. 
giem spływa z wielkiego miasta, co 
przez liczne rzesze złodziejskie mró. 
kiem nocnym czy brzaskiem rannym 
wykradane jest z mieszkań, to spływa 
na stragany i znachodzi chętnych na. 
bywców wśród miejskiej, podmiejskiej 
i wiejskiej biedoty. Typowe dla mono.

Złodziejski sezon w całej pełni
(a) P obyt wielu osób na letniskach, 

brak  odpowiedniego dozoru w nuesz 
kaniach oraz otwarte okna, w  wyso* 
klej mierze sprzyjają złodziejskim 
atakom  na cudzą własność. Raporty 
policyjne przepełnione są doniesie­
niami o  rozlicznych kradzieżach, do ­
konywanych w ostatnich dniach 
trwającego jeszcze wciąż sezonu zło­
dziejskiego. — M aria Tarnawska 
(ul. Tahowska 88) zawiadomiła polń 
cję, iż w’ mieszkaniu A nny  Gruszko. 
>vej przy ul. Bema 1. 12a. przygodnie 
poznany osobnik nieznanego jej bli­
żej nazwiska skradł n a  jej szkodę 
pugilares, zawierający 100 oraz 
książeczkę oszczędnościową P . K . O., 
opiewającą na 300 zł. — Przyjęta na 
nocleg przez Sabinę Blym (yl- Pod 
Dębem 5) niejaka A nna F idków  w 
czasie i.ei nieobecności skradJa 50 H

Materiał z rozebranej dawnej strażnicy 
pożarnej i feierpikiety zużyto na budowę 
gmachu administracyjnego i mieszkania dla 
służby. Z materiału starych brukóvi. zbudo. 
wano piękne drogi i aleje, przecinające cały 
zakład. Przechodząc poszczególne działy 
zakładu, przechodzień nic może oderwać 
oczu, tyle tu pięknych obrazów, cudów’ 
przyrody. Tu sosenki. kisy i klony, tam. to­
pole włoskie, akacje kuliste, klony i jawory, 
wyhodowane z nasion, ówdzie małe paty, 
czki wsadzone w ziemię już zięlfenią się o- 
kiścią akacji czy wiązów. Dziesiątki tysięcy 
drzewek, krzewów i belin rośnie i rozwija 
się pod okiem wytrawnych ogrodników; b- 
rok rocznic zasilać parki miejskie, płuca 
Lwowa. W niedalekim sąsiedztwie wznic, 
siono znów olbrzymi gmach, gdzie mieścił 
się będą szklarnie urządzone według -naj­
nowszych wymogów nauki.

Praca pod okiem inspektora plantacji p 
Smicińskiego trwa w całej pełni i w  niedłu­
gim czasie miasto uzyska nową placówkę 
która będzie jego chlubą, a swoi j obcy 
podziwiać będą ten zakład, zbudowany dl? 
upiększenia plantacji.

Pociągi nadzwyczajne
Dyrekcja Okręgowa Kolfli^Państwo. 

wych zawiadamia, że w związku z o d ­
pustem w  Winnikach 15 bm. będ? 
uruchomione między Lwowem—Łyczs 
kow*m i Winnikami następujące po* 
ciągi nadzwyczajne:

Odjazdy ze Lwowa—Łyczakowa; 
8.20, 11.00, 14.20, 15.50, 17.15.

Odjazdy z W innik: 8.45, 11.30, 14.50 
16.22, 17.46.

polowego handlu czarnej rzeszy.-, 
wrzask, zgiełk, nahalnóść, natrętne 
chwytanie przechodnia za poły niemal, 
— tworzą atmosferę placu od świtu dó 
mroku.

Jest przy tym pl. Solskich, ten lwów, 
ski Kercelak, punktem zbornym ży* 
wiolów przestępczych i mętów, zlewa, 
jących się tam z peryferyj przez dzień 
cały. W śród zaułków placu spotykają 
się złodzieje i nieraz planują tu wypas 
dy w śródmieście, o mroku wieczór, 
nym przeprowadzają tu swe pertrak. 
tacje z paserami, pozbywając się łupu 
za bezcen, tu  nieraz w  oko padają za= 
gadkowi osobnicy, których, usłużny 
wygląd i porozumiewawczo prZymró. 
żpny wzrok świadczą o ich gotowości 
do usług wszelkiego rodzaju. Złódzie. 
je i paserzy, oszuści i różnego typu 
przestępcy — to  stali bywalcy Kerce* 
laku, który swoiste wśród jego zśuł*  
ków wyciskają piętno. A  gdy czasem  
,na obławę wpadnie policja, jakby kji 
wtrącił w czarne mrowisko.

w  gotówce oraz garderobę wartości 
200 zł., a następnie zbiegła w  niezna* 
nvm kierunku. — W czoraj późnym 
wieczorem nieznany sprawca uśiło. 
wał dostać się przez otwarte okno do 
mieszkania przy ul. Słonecznej 59, a 
gdy zamiarom złodzieja przeszkodził 
Tan T abak, złodziej pobił go dotkli* 
wie. — Przez wyważenie drzwi nie­
znany złodziej włamał się wczoraj 
do mieszkania Mieczysława Skulskie 
go przy  ul. Żulińsfciego ó, gdzie 
skradł dw a meskie futra wartości 
kilkuset zł.

P a m i ę t a j
c o d z i e n n i e

o  F ,  O .  1%.
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Wzmożenie uprawy jarzyn
Jadlospis naszego ro ln ika nie zmie* 

n ił się od  setek lat... Z nam y go wszy* 
scy doskonale i w iem y np., że brak w 
tym  jadłospisie urozm aicenia w  spoży­
waniu w arzyw . C hłop  upraw ia — na 
swe własne po trzeby  — bardzo  nie* 
liczne rodzaje w arzyw . K artofle i ką» 
pusta — poza ziarnem  zbożowym i na 
brałem stanow ią główne sk ładniki 
odżyw iania się naszej wsi. W arzyw nic 
tw o  należy do  rzadkich  w yjątków  w 
'przeciętnym gospodarstw ie chłopskim, 
a spożyw anie różnorodnych  gatunków  
warzyw jest przywilejem  ludności miej 
skiej.

T o  też słuszna jest inicjatywa, pod ­
jęta ńa ostatniej konferencji prezesów 
Izb Rolniczych w M inisterstw ie Rol­
nictw a,’ b y  zająć się spraw ą wzmoże­
nia u nas- upraw y w arzyw , by  opraco* 
wać dob ó r w arzyw , które  by  się nada* 
wały d o ,u p raw y  w poszczególnych re* 
jonach Polski, by  zaopatrzyć rolników 
w broszury  inform acyino.propagando* 
we a ’prżede w szystkim  dostarczyć im 
nasion .w arzyw nych po niew ygórow a, 
nych, cęnach. .

Łączą się tu dw a zagadnienia. Po 
pierw sze; by  chłop nasi- upraw iał wię­
cej niż dotychczas i bardziej urozmai* 
conychi w arzyw  ną w łasne potrzeby i 
wyszedł wreszcie poza tradycją usta* 
lony jadłospis, obyw ający się bez tak  
doskonalej pożyw ki, jaką są w arzy­
wa. Po . w tóre; by w  ogóle zmienić i 
urozmaicić naszą s tru k tu rę  hodow la­
ną przez w iększe niż dotychczas u- 
w zględnienie warzyw nictw a.

O statn i „Rocznik S tatystyczny" po* 
daje, ilc,..wyposi u nas produkcja  głów* 
nych artykułów  rolnych na jednego 
mieszkańca. A  więc rocznie 208 kg. ży* 
la, 62 kg. pszenicy, 39 kg. jęczmienia 
i... 992 kg. kartofli! N iestety w spisie 
nie ma, ile w ynosi p rodukcja  warzyw. 
N atom iast w  innej tabeli jest podana 
wartość, naszej p rodukcji polnej. N a

Już 2 9 0  tys. robotników
W spaniałym  rozw ojem  może się. po* 

chwalić w  ostatnich paru latach w Pol* 
sce prźem ysł' m aszynow o * metalowy. 
N ajlepszym  dow odem  świetnego roz­
w oju tego przem ysłu jest fakt, że o* 
ostatnio przem ysł ten zatrudnia już 
przeszło. 200 tysięcy robotników . W  
dalszym, przytem  ciągu możliwości roz 
wojowe dla przem ysłu maszynowo- 
m etalowego w  Polsce są bardzo du> 
że.

czele znów  stoją... karto fle . W  r. 193S 
w yprodukow aliśm y ich za 1099 milio* 
nów  złotych, gdy żyta za 992 milion, 
zł., pszenicy za 417 'm ilion, zł., jęcz# 
m ienia za 189 m ilion, zł., bu raków  cu* 
krow ych za 125 m ilion, zł., g rochu za 
26 m ilion. zł., k ukurydzy  za 23 milion, 
zł. A  w arzyw a? O  nich „R ocznik Sta­
tystyczny" milczy... B o. i upraw a i 
zby t są tak  znikom e, że nie wchodzą w 
grę, gdy obliczam y produkcję  głowa 
nych płodów  naszej roli.

W arzyw nictw o stało się wytwórczoa 
ścią, pielęgnow aną głów nie w  osadach 
podm iejskich i  przeznaczoną przew aż­
nie dla konsum enta w mieście. I to 
rów nież na praw ach  sezonow ej podaży 
po  bardzo  w ysokich cenach. To też na 
w et w  mieście są-szlachetniejsze gatun­
k i w arzyw  praw ie niedostępne dla naj­
szerszych w arstw  ludności, stanow ią 
właściwie przysm ak d la  uprzywilejo* 
wanych, dla ludzi zasobnych, m ogą­
cych sobie pozw olić na ich nabywa* 
nie.

A  już dla 70 procent, ludności, tej, 
co m ieszka na  wsi, są w arzyw a prawie 
nieznane. Jeszcze w  dw orze ziemian* 
skim lub w gospodarstw ie foiwarcz* 
nym  spotykam y się z am bicją ogrodu 
warzywnego, obliczonego przeważnie

Rzut oka na
W edług  ostatnich danych  statystycz, 

nych przez pierw sze 7 miesięcy r. b. 
koniunktura  w  Polsce kształtow ała się 
zupełnie pom yślnie. W  naszej gospo* 
darce nadal w idoczny je s t dalszy po* 
stęp, choć m oże nie tak  rów nom ierny 
jak  w  roku  ubiegłym . N ajlepiej, jak 
dotychczas, prosperu je  hu tn ictw o i gór 
nictw o. N atom iast w  przem yśle prze*

D o B t r e s
n i e l k i e y o

W ypłacalność w  przem yśle i handlu  
w  Polsce nie przedstaw ia się jeszcze 
najlepiej, m im o stałej popraw y ko* 
niunktury . Pierwsze jed n ak  jaskółki 
pop raw y  i w tej dziedzinie już są. — 
Zauw ażyć bow iem  m ożna dobrą  ju ż  i 
stale się przy tym  popraw iającą w ypła 
calność w iększych przedsiębiorstw , 
k tó re  naw et w  rzadkich już w ypad­
kach dopuszczania do  pro testów  wek* 
slowych, sta ra ły  się nie dopuszczać do 
większej zw łoki, w  trosce o sw oją do*

ty lko  na  dom ow ą konsumeję. A le po . 
za tym  w gospodarstw ie chłopskim  
spotkać m ożna ty lko  m iniaturow e o- 
g ródki, w k tórych upraw ia się n a jn ic ,, 
zbędniejsze przyp raw y  d o  potraw , jak 
np . cebula, koper, chrzan i t. d.

W  tych w arunkach  oczywiście nic 
m a m owy o przełam aniu konserwaty* 
zm u spożyw czego naszej ludności wiej 
skiej i  w prow adzeniu  do  jad łospisu 
w arzyw . A  m iałoby ono przecież o- 
grotnne znaczenie w  terenach przelud­
nionych, w  gospodarstw ach  karłow a­
tych, gdzie hodow la  zbóż nie wystar* 
cza na po trzeby  wszystkich, a warzy* 
w a byłyby  znakom itym  uzupełnieniem  
jad łosp isu  i — jak  w iadom o — wy* 
borną, bo w  niezbędne w itam iny  ob* 
fitującą pożyw ką.

T o  też podjęta  obecnie akcja  wzmo* 
żenią upraw y w arzyw  ma bardzo  do* 
niosłe znaczenie d la  zm iany naszej 
tradycyjnej s tru k tu ry  hodow lanej na 
wsi. I trzeba w yrazić życzenie, by  raz 

.pod jęta  nie ustaw ała, w  w ysiłku do ­
starczenia lu d n o śc i. w iejskiej jak  naj* 
w iększej ilości warzyw, a ponadto  za* 
opatrzen ia  m iast — a przede w szyst­
kim  m iejskiej w arstw y pracow niczej — ■ 
w tak  niezbędne dla zdrow ia artykuły  
spożyw cze B. S, .

koniunkturę
tw órczym , w  poszczególnych jego dzia 
łach, zatrudnienie jest dość różne. O* 
golnie znów , w skaźnik  wytwórczości 
przem ysłow ej podniósł się w czerwcu 
b. r. o 3.2 procent, w  s tosunku do  mie 
siąca ubiegłego. W skaźn ik  produkcji 
przy tym  stale m a tendencje w zrąstają-

brą opinie.. W ciąż natom iast k iep sk o  
przedstaw ia się w ypłacalność w mniej* 
szych ośrodkach miejskich, gdzie na­
w et zaznaczył się w zrost protestowa* 
nych weksli. W  przeińyślc w łókienni­
czym, dzięki zw iększeniu się obro tów  
handlow ych, popraw iła się bardzo  wy* 
placalność odbiorców . N iekorzystn ie  
jed n ak  nadal się p rzedstaw ia sytuacja  
w rolnictw ie, oraz w  przem yśle gar* 
barskim , h an d lu  sk ó r i przem yśle od* 
iewniczym.

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, S sierpnia
Dewizy: Belgia 90.55; Amsterdam 2S5.45, 

Kopenhaga 111.35; Londyn 24.93: N. jórk 
5.32; kabel ’5.32 3/8; Paryż 1411: Zurych 
120.30.

Papiery: Wewnętrzna 60.50 — 60.75: Inw.
1 em. 74; 2 em. 75; Konwersyjna 65 — 60 
drobne; Kolejowa 59 drobne': Dolarowa 39; 
Konsolidacyjna 61-25, 60.50, 60.75, setki i 
drobne. "

Akcje: Bank Polski 105; Węgiel 30.50; 
Lilpop 79.50; Haberbusch 58; Cukier 35.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, 7, 8. N. Tork 468.13; Paryż 

176.71; Mcdioln 89.02: Belgia 27.55 7/8; 
Zurych 20.73 3/4; Oslo 19.90 1/2; Kopenha­
ga 22.40; Sztokholm 19.40 1/4; Berl’J 
11.66 1/2,

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 8. 8. N, Jork 37.75 1/4; Londy? 

176.72.
GIEŁDA ZBO2OWŁ.

’ Lwów, 8 sierpnia ■
Pszenica obrót 889, tend. chwiejną; żyto 

256, tend. 1. zniżkowa: jęczmień 52, tend. 
spokojna; owies 73. tend.■ spokojna.

Obrót ogólny 2403 ton.
Zyto I. stand, zl. 12.50-12.75: II. stand 

12-12.25; mąka żytnia razowa 18.50—19.

Nowe działy w przemyśle
D onoszą nam, że dzięki urucho 

mieniu now ych działów  w  przem yśle 
•chemicznym i farm aceutycznym  zwięk 
szyło się' zatrudnienie w  te j gałęzi 
przem ysłu w  porów naniu  z rokiem  u* 
biegłym, o  przeszło 10 procent. W  dal* 
szym p rzy  tym  ciągu przem ysł ćhemicz 
ny  w ykazuje tendencje zw iększania 
swej produkcji. . ' .

Gotówka
Coraz więcej gałęzi przem ysłu i h an ­

d lu czyni ograniczenia kredy tow e w  
poszczególnych transakcjach. O d  od* 
biorców w ym aga Się pok rycia  gotów* 
kowego, w  nielicznych ty lk o  wypad* 
kach i to  bardzo  niechętnie przy jm u­
jąc pokrycie w ekslow e. N iew ątpliw ie, 
nic bez w pływ u na ten stan  rzeczy je s t  
postępow anie insty tucyj finansowych, 

.które nie by ły  sk łonne rozszerzać swą 
akcję kredytow ą,- zwłaszcza p rzy , ra* • 
chunkaęh otw artych . Stosow anie poza. •• 
tym  b ardzo  ostrej selekcji m a te r ia łu "  
wekslowego przćz instytucje finansow e 
zmusiły poniekąd  przem ysł i handel do 

-ograniczenia do, m inim um  transąkcyi 
k redytow ych. .

ęgr&sz ... ........... i ...■
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Pan de la C jtta rd ie  poszedł w jego 
siady znacznie, później. D otychczas nie 
sprzyjało m u szczęście, choć spodzie* 
w aTsię zawsze, żc trzym ając się spód* 
nicy . Klary, vo.n P-lątej,, dostanie prę* 
dzej ćzy później jak iś u rząd. Dla tego 
;zloWiek;r śmierć, elektora7 saskiego i 
'ego kochanki, h rab in y  von Roolitz, 
Którzy oboje zm arii tego samego lygo? 
dnia , by ła  nielada gratką. Po zmaiiyni 
elektorze Jerzym nieoczekiwanie na­
stąpił jego b rat F ry d e ry k  A ugust i ca* 
ly d w ó r przeobraził się do  gruntu. — 
Pan d e .la  C ittard ie  pośpieszy! do  Dre* 
zna i-, 'idąc za pow szechnie przyjętym  
zwyczajem, napisał list szam belanow i, 
prosząc o przedstaw ienie go  now em u 
elektorowi. Referencje pana de la Cit* 
tardie były w ystarczające i prośba je­
go została uw zględniona. Zachow yw ał 
się godnie, jad ł z apetytem , i  po trafił 
po pijanemu siedzieć na  krześle, gdy 
większość jego sąsiadów  leżała już pod  

tołem. Były to  pow ażne kw alifikacje 
łja  dopuszczenia go do gron* dw o­

rzan i pan de la C itta rd ie  stał się po* 
żądanym  gościem podczas uczt i za* 
baw, k tóre  tow arzyszyły objęciu wla* 
dzy  przez now ego E lektora.

A le ponętna meta m ałego urzędu z 
dużym i poboram i zawsze była jeszcze 
daleka. W rócił więc do  H anow eru , nie 
mogąc pochwalić się żadną nagrodą za 
swoje trudy , prócz, dobrze zaokrąglo­
nego brzuszka i  w orka, pełnego jado­
w itych p lo tek . O boje zaniósł d o  pani 
von Platen w  M onp la isir w sobotę  wie 
czorem, 30. czerwca.

Przypadkiem  zebrane tam  było tył* 
ko  małe tow arzystw o, złożone z samej 
K lary von  Platen, pani W eykc , primo 
voto  K atarzyny  M arii Busche, kochan 
ki Jerzego Ludw ika E rm engardy von 
Schulenburg, obecnie zamężnej za ge* 
nerałem  armii hanow erskiej, oraz kil* 
k u  dw orzan, jak  baron  Stubenfeld', 
p an  C hauyer i kap itan  H arrenburg . — 
O drazu  w idać było z ob leśnych uśmie 
chów  i  m in pana  de la C itta rd ie ; że ma 
w  zanadrzu jakieś skandale . Przez ja ­

k iś czas jed n ak  w ystaw iał na  próbę 
cierpliw ość całego tow arzystw a. D o d a ­
w ał sobie  wagi, drożąc się ze swymi 
now inkam i i ty lko  opisyw ał ze szcze­
gółami, które  budziły  zazdrość wszyst* 
k ich słuchaczów, wspaniałość pogrze* 
bu  zm arłego elektora i przepych uro* 
czystości, tow arzyszących w stąpieniu 
na  tron  now ego. W reszcie n ib y  mi* 
m ochodem , jakby  spraw a była zupel* 
nie błaha, uczynił uwagę, do  k tórej 
przez cały czas zm ierzał.

— H rab ia  Filip Kónigssnark b y ł tam 
w  w ielkich łaskach.

K lara von  Platen pochyliła się na* 
glc naprzód . Po zaw arciu p o k o ju  wojŁ 
ska  hanow ersk ie  cofnęły się od Łaby, 
ale F ilip  o trzym ał u r lo p ' i nie wrócił 
d o  H anow eru . Po mieście krążyły  po­
głoski, że został w  H am burgu , że po­
jechał do  Berlina, że usiłow ał pojednać 
się z obrażonym  królem  szwedzkim . 
A  o to pierw sze au tentyczne o nim  wia 
domości.

— A  w ięc b y ł w  D reźnie? — zapy­
ta ła  K lara von Platen. — I to  w  wiel* 
kich łaskach, jak  pan  utrzym ujesz?

— E lektor zaproponow ał mu po ­
w ró t do  arm ii saskiej w  randze gene* 
rała m ajora — rzekł p an  de la Cittar* 
d ic  z chytrym  uśmiechem.
• Tw arz K lary  zaczerwieniła się tak, 
że w idoczne to  by ło  naw et poprzez 
biało czerwoną emalię, pokryw aj??? 
je j skórę. Zbliżała  się już r d o  pięć*
dziesiątki i choć jeszcze? łasa n a  w ie l ­
bicieli, s  coraz w iększa trudnośc i?  fi

grom adziła ich ko lo  siebie; N iegdyś, 
chc?c zdobyć jej względy, musieli prze 
grywać pow ażne sum y p rzy  jej zielo* 
nym  sto liku . C zasy  te w historii jej. 
m iłostek m inęły bezpow rotnie. Pan de 
la C ittardie, k tó rego7 ostry  język nie 
oszczędzał nikogo , mawiał, że jedy* 
nym  cieniem”) iakię^o teraz pożądała, 
b y ł cień kochanka na ścianie jej" sypiał 
ni. Była już naw et zm uszona rózwa<" 
żyć trzeci etap  swego życia, w  którym 
przyjdzie jej płacić za zaspakajanie 
swych nam iętności albo  gotów ką, albo 
w yśw iadczaniem  różnych przysług □ 
dw oru. W  rozm yślaniach na ten  temat 
przypom niała sobie o Filipie Kónigs- 
m arku. W y p ad ł z łaski, był bez grosza 
i nagabyw any przez wierzycieli. Było­
by  dla n iej w ielkim  trium fem , gdyby 
ten  urodziw y młodzieniec szedł za ni?,1 
jak  piesek, p row adzony  na smyczy; A  
równocześnie b y łoby  to  najdotk liw ­
szym upokorzeniem  dla znienawidżo* 
ncj Zofii D oro ty . Postarała  się, za. po ­
średnictw em  swego usłużnego przyja* 
cielą B em storffa , by  Z ofia  D oro ta  nie 
otrzym ała od sw ego ojca środków  na 
udzielenie Filipow i pom ocy w  jego kło 
potach finansow ych. G d y b y  Filjp to* 
stał generał*majorem w armii saskiej, 
z poboram i i dotacjam i przywiązanym i 
d o  tego stanow iska, by łoby  to  prze* 
kreśleniem  wszystkich jej planów . N ic 
więc dziw nego, że emalia na tw arzy się 
zepsuła (C . d . n.57

“) Gra słów: cień — ombrc oznacza grę 
w karty,'
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INFORM ATOR
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

■ WŁASNEGO WYROBU ■
■ KOŁDRY « .  MATERACE £ 
.'BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ Z

poleca firma 3fll7 J
• MARIAN MLEKO:
J o b e c n ie■ LWÓW, Pk KAPITULNY 2, tet 237-72 Z 
‘ •■iniltliiaasaaaiiołaain B"

M r a i w p m .  wojskowego
n a jlep s ze  — n ajtańsze — n a jtrw a ls ze  
noleca po cenach n a j n i ż s z y c h  

W y tw ó r n ia  
odzieży ochron­
nej i sportowej

L w ó w ,  u lic a  H e t m a ń s k a  22 
(obok Miejsk. Muzeum Przemysł.) 4432

POLAK KUPUJE U POLAKA
FBTDGBJFICZtlE I MISKĘ 1P1IIII

dogodne raty. — najtaniej poleca

LWÓW, UL. KOPERNIKA 13 
Wykonuje anteny zbiorowe

K O C E , — K A P  Y, 
FIRANKI, CHODNIKI, PŁATNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lw Aw, HALICKA 20 — łe b  218-33 

i...... —  .rt 1811

PLUSKWY
i wszelkie robactwo do­
mowe tęp! bszpswret° 
nie nowo wynąleziofiyrh

Gazem „BF“
Wyrób i Patent „flz© t“

i ,  fi.  Jaworzno, bez uszkodzenia mebli 
i sprzętów domowych. Jednoroczna gwa­

rancja. Zakład dezynsekeyjny M P Lw°*> Paderewskiego 9, ,|IW fcW fcW M  TEkCFOM Nr m -n , 4465

O B R / t Z K
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

a = 3  chrześcijański rr,,...

S A L O M  O B R A Z O W
WŁODZIMIERZA S TE LM A C H A  

Lwów, Słowackiego 2. le i. 116-38. ,A 
Oprawa obrazów, remy, kariiiSM. szyby, lustra $

RUDOLF D R Ż A Ł A
Lwów, Chorążczyzny 5

poleca: kołdry. koce, pledy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy- 
prawy ślubne gotowe i na zamówienie.

Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace po zl 5. Parowe czyszczenie pierze.

Rozszerzenie służby 
pocztowej

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra* 
tów we Lwowie komunikuje:

Oznajmia się, iz w Ageńcji poczto­
wej Chodaczków Wielki pow. Tarno­
pol, zaprowadzono służbę tclefonicz* 
ną i telegraficzną w ograniczonych go« 
dżinach dziennych (,,L“). Kówno«e> 
śnie zawiadamia się o rozszerzeniu służ 
by telekomunikacyjnej od godziny 8 
do 12 i. 15 do 21 w Ag. pocztowej Bia* 
łykamień. Koniuszki Siemianowskie i 
Pttlikówce Stare c-d dnia 1. VI. br. na 
stale, zaś w Ag. poczt. Zielona k/Na» 
dwórńej na czas od 10 lipca do 31-go 
sierpnia br. U tząd pocztowy Dęba 
k/Tarnobrzega podjął służbę telekomu 
nikacyjną w zakresie „C“ (całodzien- 
nąj -■

KRONIKA MAŁOPOLSKI
S p ra w y  ro ln icze  z ie m  połudn.-w schodnich  

w ocenie ministra Poniatowskiego
Minister Rolnictwa p. Juliusz Ponia* 

towski przyjął członków Zarządu 
lwowskiego Towarzystwa Rolniczego 
z . prezesem p. Myszkowskim i m. in. 
oświadczył te ważne słowa:

— Działanie órganizacyj rolniczych, 
zwłaszcza w dzisiejszym czasie, musi 
zmierzać do jak najszybszego podnie­
sienia . wiedzy fachówei rolników i u* 
miejętnośći gospodarowania.

W  pierwszym rzędzie wskazanie to 
dotyczy Małopolski, która poza tym 
wymaga specjalnie sprawnego działa* 
nia órganizacyj rolniczych, by przy* 
śpieszyć postęp gospodarczy wsi na 
tym terenie. Jest to ze .wszech miar ko* 
nieczne ze względu na szczególnie tru* 
dfle warunki, w jakich znajduje się

Z R a w y  B u s k ie j

P rzy łą c ze n ie  R a w y  R uskie j
do lwowskiej sieci elektrycznej

Ż początkiem bieżącego miesiąca 
ńiastó Rawa Ruska zostało włączone 
dó sieci Zakładów Elektrycznych O- 
kręgu Lwowskiego. Prace techniczne 
linii wysokiego napięcia wykonali inż. 
Julian W iktor-i kier, placówki Zakła­
dów w Rawie Ruskiej Andrzej Fedo*

Z Ł a ń cu ta

Uroczystości 2 5 - le t ia  Czynu L eg ionow ego
Uroczystości 25*lecia Gzynu Le* 

giónówego w - Łańcucie rozpoczęły się 
już w dniu 4 bm. powitaniem przez 
tłumy mieszkańców miasta sztatety 
Lwów — Kraków. Nazajutrz o 20*tej 
cały Łańcut wziął udział w uroczy­
stym rozpaleniu ognia na rynku, od­
czytaniu apelu poległych Kadrowia* 
•ków i poległych w walkach o niepod, 
łegłość mieszkańców powiatu łańcu*

Z Turki

D zieci szlachty za g ro d o w e j nad m orzem
Dnia 2 bm. odbyło się w Cetniewie 

koło W ielkitj W si * Hallerowo nad 
morzem uroczyste otwarcie grupy obo 
zów, w których znajdują się dzieci 
szlachty zagrodowej z województwa 
stanisławowskiego i lwowskiego. — 
Wszystkie dzieci przyjechały na obóz 
zupełnie zdrowe. Obozy są rozbite nad 
ofwartym morzem w przepięknym o* 
toczeniu. Młodzież- ma w każdej chwili 
możność przypatrywać się bezmiarowi 
wód Bałtyku, obserwować przejeżdża* 
jące statki, przypatrywać się życiu ry­
baków i zażywać kąpieli morskich pod * i

Ze S ta n is ła w o w a

U i a n o u a n i e  k o m i s a r z a  
stanisław ow skie/ h h i j  R o ln icze!

W  związku z decyzją Rady Mini­
strów o utworzeniu Izby Rolniczej w 
Stanisławowie, p. minister Rolnictwa
i Reform Rolnych, mianował kómisa* 
nera stanisławowskiej Izby Rolniczej 
ińż. Witolda Januszewicza, dotychcza­
sowego zastępcę naczelnika Wydziału 
Roln. w Urzędzie Wojewódzkim. Za* 
daniem kómisarża jest przeprowadzę* 
nie prac związanych z  uruchomieniem 
nów© powstającej, Izby Rolniczej, Ró* 
wnocześnie komisarz pełni obowiązki 
prezesa Izby aż do chwili zatwierdze­
nia prezesa wybranego przez Zarząd 
Izby. Do najbliższych zadań inż. Ja* 
nuszewicza należeć będzie przejęcie

S zk ie le ty  ż o łn ie rz y  austriackich  
w Karpatach

N a grańicy powiatów kosowskiego > przy szkieletach- guziki i kawałki su* 
i  nadwórńiańskiejo w lesie pod Kitę* I kna wskazują, te są to szczątki żołniei 
lówką, znaleziono 6 szkieletów łudź- I rzy austriackich, poległych w czasić 

OMćh ooróśnietych mchem. Znalezione l  _wieUiiei_WQinx. w bolach, karpackich.. "

przeludniona wieś małopolska.
Minister Poniatowski z naciskiem 

podkreślił konieczność utrzymywania 
bliższego kontaktu órganizacyj rolni­
czych z terenem, co d a  się uzyskać 
przez decentralizację władz i persone* 
lu fachowego Lwowskiego Towarzy­
stwa Rolniczego na wszystkie woje* 
wództwa Małopolski Wschodniej.

Drugą sprawą, na którą zwrócił 
szczególną uwagę Min. Poniatowski, 
była konieczność zmiany przestarzałe­
go systemu zbytu produktów rolnych, 
opartego w większości wypadków na 
sklepikach Kółek Rolniczych, na bar­
dziej nowoczesną i uznaną od dawna 
przez dobrze zorganizowane kraje rol­
nicze — formę spółdzielczą.

rówicz, W  związku z przyłączeniem 
miasta dó sieci elektrycznej spodziewa 
na jest obniżka cen prądu, która wy* 
nosiła za Kwh 75 groszy w czasie do* 
starczania prąciu przez elektrownię 
miejską.

ckiegó. Przemawia! wiceprez. Zw. Le* 
gibnistów dr Bielatowicz. W  niedzielę 
6 bm. o 9*tej odprawione zostało na­
bożeństwo z okolicznościowym kaza­
niem, zaś o ll*ej tłumy mieszkańców 
Łańcuta zgromadziły się przed głośni* 
kami radiówymi umieszczonymi na, 
wolnym powietrzu, wysłuchując mo» 
wy M«««ałka Śmigłego-Rydza.

troskliwą Opieką instruktorów. W  mj* 
bliższym czasie są przewidziane liczne 
wycieczki po wybrzeżu morskim.

Po uroczystym nabożeństwie i ka­
zaniu, zebrały się wszystkie kompanie 
obozowe wokół masztu. Do zebranej 
młodzieży przemówił serdecznie do* 
wódca grupy obozów kpt. Tkaczyk, 
przedstawiając jej cel obozów i zna* 
czenie flagi państwowej, która za chwi 
lę zawisła na maszcie obozowym, pod* 
ciągnięta przez dwóch uczestników na 
znak, że zajęcia na obozie i normalne 
prace już się rozpoczęły.

części personelu i majątku likwidują­
cej się trójwojewódzkićj Izby Rolni* 
czej we Lwowie oraz uruchomienie biu 
ra Izby stanisławowskiej. Komisarz 
zaprósi na" czas swego urzędowania ko 
mitet doradczy z pośród działaczy roi* 
niczych.

URZĘDNICY W YDZ. SPOŁ. 
POLIT. URZ. WOjfEW. NA F. O. N. 
Zamiast bankietu na cześć przeniesio­
nego na równorzędne stanowisko do 
Krakowa naczelnika W ydziału Spó* 
lećzno * Politycznego Urz. Wojew. p. 
Kazimierza Sambora, urzędnicy tego 
Wydziału złożyli 65 zł. na F. O. N.

PROGRAM
r t e e l i o w ą t
ŚRODA, 9 SIERPNIA 

Godz. 6-56 Lw, Sygnał, . Pozdrowienie,
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny.
— 7.15 Płyty. — 8.15 „Zdrojowisko Rabka1'
— dr W. Milat. — 8.25 Wiad. turystyczne.
— 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Au* 
dycja poiudn. — 15.00 Lw. Gazetka infor­
macyjna w jęz. ukr. — red, M. Kowalew* 
ski. — 13.10 Lw. Muzyka popularna z płyt-
— 13.40 Lw, Muzyka rozrywkowa z płyt.
— 14.15 Lw. „Trochę pieśni, trochę słowa": 
„Pierwsza wyprawa Samby'1 Giżyckiego. 
W Afryce — koncert z płyt. — 14.35 Lw. 
Wiad. gospod. i Giełda. — 14.45 Audycja 
muzyczna dla dzieci. — 15.15 Lw. Muzyka’ 
popularna orkiestry Sfiredyńskiegó. — 
15.45 Wiad. gospod. — 16.00 Dziennik 
popoł. — 16.10 Pogadanka aktualna. — 
16.20 Miniatury kwartetowe. — 16.50 Wie­
czór na stawach i jeziorach — St. Sumiń­
ski. — 1700 Lw. Wiad. bieżące z miasta i 
prowincji, PrOgram na jutro. — 17.10 Lw. 
J. Haydn: Symfonia Nr. 6 A*dur — płyty,
— 17.55 Lw. Muzyka popularna z płyt., — 
17.50 Lw. Gospodyni w mieście: „Kawiar­
nia" — J. Czarkowska. — 18.00 Duety wo* 
kalnę. — 18.20 Echa mocy i chwały. —
18.30 Płyty. — 1900 ..Podsłuchy" — Weso­
ła Syrena K. I. Gałczyńskiego. — 19.30 
Przy wieczerzy — koncert. — 20.05 Repem 
taż dźwiękowy z marszu Szlakiem Kadrów* 
ki, — 20.25 Lw. Audycja dla wsi: Pogadam 
ka — inż. Br. Malik. — 2035 Lw. Lokalne 
wiad- sport. — 20.40 Dziennik wieczorny, 
Wiad. meteor.. Wiad, sport. Nasz program 
na jutro. — 21.00 Koncert chopinowski — 
J. Smidowicz. — 21.40 ,.Zagadnienie socjo­
logii teatru" —- E. Swierszczewski. — 22.00 
Lw. Muzyka rozrywkowa z płyt. — 2225 
Lw. Kabaret literacki: „Humor żołnierska'
— audycja H. Zbierzohowskiego i starego 
wiarusa. — 22.55 Reportaż z marszu Szla­
kiem Kadrówki. — 23.00 Dziennik wieczor­
ny i Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.00 Lipsk. „Don Giwanna" —- Mozarta 
19.3Ó Sofia. „Jaś i Małgosia'' — opera

Humperdinek'a.
20.15 Londyn Reg- Koncert symfoniczny 
21.00 Elorencja. „Traviata“ — Verdiego.
22.35 Kopenhaga. Koncert kameralny.

CZWARTEK, 10 SIERPNIA 
Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie,

Pieśń poranna. — 7-00 Dziennik poranny. —
7.15 Płyty. — 7.35 Koncert Orkiestry Ma* 
rynarki Woj. — 8.20 Pog. sport. — 11-57 
Syghał czasu i hejnał. — 12,03 Audycja po­
łudniowa. — 13.00 Lw. Muzyka rozrywko­
wa z płyt. — 13.40 Lw. Kpncert życzeń. —
14.35 Lw. Wiad. gospod. i  Giełda. — 14.45
Audycia dla młodzieży. — 15.05 Muzyka 
popularna. — 15.45 Wiad, gospod. — 1600 
Dziennik popołudniowy. — 16.10 Pogadan­
ka aktualna. - — 16-20 Recił. śpiew. St. Wita­
sa. — 16.45 Reportaż z Muzeum Przem. i
Techn. — 17 00 Lw. Wiad. bieżące z miasta 
i prowincji. Program na jutro. — 17.10 Lw. 
.Muzyka .japońska'1 w wyk. Olgi Łady i M. 
AlteńEerga. — 17.45 Lw. „Jak postępować 
ze zwłokami zwierząt'1 — dr T. ŹuUńsW. — 
18 00 Utwory klarnetowe. —- 18.20 Muzyka 
organowa. — 18.50 Echa mocy i chwały. — 
19.00 „Historia prawdziwa" L. z Samosaty.
— 19.20 Lw. Przegląd teatralny — K, Bu­
kowski. — 19.30 Lw. M. Rimski*Korsąkow: 
Scheherezada — płyty. — 20.05 Reportaż z 
marszu Szlakiem Kadrówki. — 20.25 Lw. 
„Czytanka -wiejska": „Cokolwiek się zda 
rzy" — nowela Żeromskiego. — 20.35 Lw 
Lokalne wiad. sport. — 20.40 Dziennik 
wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. sport-, 
Nasz program ńa jutro. — 2100 Utwory na 
Vióla d'amorc. — 21.15 Teatr Wyobraźni: 
„Diabeł kulawy" Le Sage‘a. • Przekł. Boy- 
Żeleńskiego. — 22.00 Leoncayalla „Pajace'.
— 23.00 Dziennik wieczorny i Komunikat 
meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.30 Droitwich. Koncert dawnej muzyki-
20.30 Radio,Paris. „Sprzedana narzeczona-

— Smetany.
20.55 Hilversum I. „Peleas i Mełjsaada" —

Debussy‘ego.
2220 Kopenhaga. Koncert symfonicEny.
22.30 Poste Parisien. „Scenki daiedęoe''

Schumanna w wyk. Córtot.

Burza z piorunami w  pow. 
tłumackim i rohatyrtskim
Nad powiatami róhatyńskim i tłu- 

mackim przeciągnęła burza, połączone 
z ulewą i piorunami. W  Junaszkowit 
pow. Rohatyn uderzył piorun w zabu­
dowania Marii Fawłyszyn, powodu* 
jąc pożar. Rówńież w Hryniowcach 
pow. Tłumacz, piorun zapalił podczas, 
burzy zabudowania W arwary Wąsy* 
luk, które częściowo spłonęły.

Z  Żółkwi
ŚLUBOWANIE PRZO DOW N l 

KÓW SAMOPOMOCY ROLNEJ. -  
N a zakończenie kursów dla kandyda- 

-ŁDalszy oae na str. 12*teiJ
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tów na przodowników samopomocy 
rolnej, przeprowadzonych przy udzia# 
le delegata iw ow skiej Izby Rolniczej 
insp. Horczaka w Żółkwi, Mostach 
Wielkich, Żółtańcach i Kulikowie, od# 
było się w ciągu dwóch dni w Żółkwi, 
Mostaw W . i Dzibułkach ślubowanie i 
wręczenie dekretów nominacyjnych na 
przodowników i pomocników 272 oso# 
bom. Ślubowanie odebrał i wręczenia 
dyplomów dokonał starosta żółkiew­
ski p. Sługocki, który wygłosił przemó 
wienia. Przemawiał też agronom po# 
wiato wy p. Nęciński.

NAPAD N A  SKLEP KOOPERA# 
TYWY. Onegdaj w nocy czterech u# 
zbrojonych w broń złoczyńców pode# 
szło pod sklep kolonialny kooperaty­
wy w' Kulawej gm. Turynka powiatu 
żółkiewskiego i po steroryzowaniu 
znajdujących się z zewnątrz sklepu 
wartowników nocnych włamali się do 
wnętrza sklepu, skąd wynieśli wiele

towarów nie ustalonej dotychczas war 
tości. Sprawcy rabunku zbiegli.

Z  lizeszowa
Przeniesień a w prokuraturze 

rzeszowskiej
W iceprokurator Sądu Okręgowego 

w Rzeszowie mgr Zbigniew Mrazek 
przeniesiony został na równorzędne 
stanowisko do Katowic, do Rzeszowa 
zaś przeniesiony został podproku-ator 
Jerzy Dulęba z Pińska.

RAID SAMOCHODOWY I MOTO­
CYKLOWY NA HUCULSZCZYZNĘ 
Klub Motorowy Związku Strzeleckiego

we Lwowie organizuje w dniach od 13 do 
15 bm, ciekawą imprezę sportowo-turysty­
czną w formie Raidu na Huculszczyznę. 
Trasa prowadzi ze Lwowa przez Przemy­
ślany, Rohatyn,, Stanisławów do Woroch- 
ty. Milą atrakcją pobytu w Worochcie bę­

dzie wspólna wycieczka w góry i lasy 
Czarnohory. Zgłoszenia przyjmuje Klub 
Motorowy Związku Strzeleckiego, Niemce# 
wieża 48, tcl. ’282-68.

TURNIET SZERMIERCZY 
W MORSZYNIE

W Morszynie odbył się ostatnio turniej 
szermierczy przy udziale najlepszych pol­
skich szpadzistów. Pierwsze miejsce i- na­
grodę przechodnią Zarządu Zdrojowego 
zdobył Kantor (ŁKS«Łódź), odnosząc 4 
zwycięstwa i dwie porażki. 2) Sobik (PKS- 
Katowice'). 3) Zawadzki (AZS-Kraków). 4) 
Czyżowski (AZS-Kraków). 5) Frant? (So# 
kół-Lwów). 6) Kamala (PKS-Katowice). 7) 
Górczak (Sokół-Lwów).

Po zakończeniu turnieju prof. Rencki do­
konał rozdania nagród. Każdy, uczestnik 
turnieju otrzyma! piękną plakietę, Orga. 
nizacja zawodów sprawna spoczywała w 
rękach dyr. Kossaka. Zinteresowanie tur­
niejem było wielkie. Całkowity dochód z 
turnieju przeznaczono na FON.

POGOŃ WYJEŻDŻA DO BRATY# 
SŁAWY

Ligowa drużyna lwowskiej Pogoni wy­
jeżdża w bieżącym tygodniu do Bratysła­

wy. gdzie rozegra dwa mecze w dniach 17 
i  13 sierpnia.

DRUGI PÓŁFINAŁ O PUCHAR 
PANA PREZYDENTA R. P.

Drugi półfinałowy mecz piłkarski o pu 
char Pana Prezydenta R. P. pomiędzy Ślą­
skiem i Poznaniem odbędzie się dnia 15-g. 
sierpnia w Katowicach.

PIERWSZE MECZE FINAŁOWE 
O WEJŚCIE DO LIGI

W najbliższą niedzielę rozpoczynają się 
w Polsce rozgrywki finałowe o wejście de 
Ligi. Do tych rozgrywek zakwalifikowały 
się definitywnie WKS. Śmigły z Wilna, 
Legia z Poznania, Śląsk z Świętochłowic 
i Junak z Drohobycza. W niedzielę Śląsk 
walczy z WKS. Śmigły w Swiętochlowi# 
cach, a Legia z Junakiem w  Poznaniu.
PIERWSZY MECZ LIGOWY W RUN# 

DZIE JESIENNEJ
Dnia 15 sierpnia wznowiony zostanie se­

zon ligowy,' przerwany z powodu wakacyj 
letnich; W dniu tym rozegrany zostanie 
tylko jeden mecz Cracovia-Pogoń w Krako­
wie. Pogoń uda się do Krakowa bezpośred# 
nio z Bratysławy.

—  O G Ł O S Z E N I A
A - N a  u p a ł  r a d a  je d y n a  y
JC? Z a  d w u d z ie s tk ę  k u p  PINGWINA,v§

S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

groszy.

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja­
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i  Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma# 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szarni i  tapicemi. Meble na 
spłaty bez wekslil 4121

GOSPODARSTWO 
pięcio mprgowe, sad, łąka, 
10.000 sprzedam. — Listy 
.B lisko Lwowa" fldm inistr.

12446

O głoszen ie  P rze ta rg u
D yre kc ja  C eł w e  L w o w ie  og łasza p is e m n y  n ie ­

og ran iczo ny  prze targ o fe r to w y  na  do staw ę :
1) 282 m e tró w  m a te ria łu  na  m u n d u ry  d la  do zo r­

c ó w  ce ln ych  w  ko lo rze  c iem no -z ie lon ym ,
2 ) 42 m e tró w  m a te ria łu  na m un d u ry  d la  w oźnych 

w  ko lo rze  c iem no -po p ie la tym ,
3 ) 15 m e tró w  m a te ria łu  na  płaszcze d la  w oźnych 

w  ko lo rze  c ie m n o -p o p ie la tym .
T e rm in  sk ład an ia  o fe r t u p ływ a  dn ia  22  s ie rpn ia  

1939 r. godz. 10-ta, p o  czym  na s tą p i ich  o tw arc ie .
Szczegó łow e w a ru n k i p rze targu zam ieszczone są 

n a  ta b lic y  og łoszeń D y re kc ji C eł, u l. R utow sk iego 
17 I. p . B liższe in fo rm a c je  o trzym ać  m ożn a  w  O d ­
dz ia le  G ospodarczym  D yre kc ji Ceł w  godz inach 
u rzędow ych .

O łe f ty  w in n y  b yć  z łożone zgo dn ie  z p o s ta n o w ie ­
n ia m i rozporządzen ia R ady M in is tró w  z dn ia  29 
stycznia 1937 r. (D z ie n n ik  U staw  R. P. N r  13, poz. 
92 z 1937 r.j.

Z a D y re k to ra  Ceł
H. Miszewskl

,549 N a cze ln ik  W ydz ia łu

NOŻE DO GOLENIA:
. Edipse, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hardhead, 
Mem, Monolit, Polonus, 
Polonia, Rapid b. b.. Swing 
Toledo — Mydła i  kremy 
do golenia, ałuny i wody 
kolońskie, Pendzle do go­
lenia A. PAWLIK. Perfu# 
meria, Lwów, Hetmańska 6, 
tel. 108-60. 4039

OKAZYJNIE
sprzedam pół realności — 
Wiadomość ul. Krzyżowa 5.

12447

PARCELE
sprzedam 12.000. Informuje 
Fabian Sykstuska 10. 12449

R ó ż n e  |
WIÓROWANIE 

posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań —‘ wyko­
nuje solidnie i tanio „Czy­
stość". tel. 259-17. 4155

P E N S JO N A T Y !
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D yw any  Ż yw iec­
k ie , Lwów, Kopernika 3.

4341

S T R O J E N I E
naprawa, oszacowanie forte­
pianów najtaniej KarolFuchS. 
Romanowicza 22. Tel. 252-46.

12434

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne. —  artysta- 
intro ligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

TADZIU?
dlaczego nie jesz zupy? — 
Ja nie będę jadł taką czarną 
alpakową łyżką — tylko po­
srebrzoną prze?. „Galwano# 
plater", Kopernika 14. 1

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

12418

Mieszkania
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razv bezpłatnie.

GARSONIERA 
komfortowa z natryskiem — 
Lisa Kuli 50, naprzeciw Świ- 
tezi, pierwsze piętro. — do 
wynajęcia. Teł. 240-72. .12441

SŁONECZNE,
2 pokoje z kuchnią, komfort, 
I p., do wynajęcia — ulica 
Michalskiego 18; 12437

GARSONIERA.
Pokój z przedpokojem, ku­
chenką gazową, woda bieżą­
ca, wejście z k latki schodo­
wej. nowa kamienica. — 
Wiadomość u dozorcy, ulica 
Snopkowska 32. 12415

3 LUB 4 POKOJE 
zaraz tanio do wynajęcia — 
Kochanowskiego 36. 12416

KULTURALNYM 
duży pokój — cichy, czysty 
komfortowy, ul. Listopada 5. 
m. 8, przedpołudniem. 12438

EOKOJ
komfort, z utrzymaniem lub 
bez, Piłsudskiego 23, m. 41.

12439

PEŁŃ O KOMFORTOWY 
dwuosobowy pokój w willi 
z ogrodem, przy ulicy Hęr- 
burtów 7, od zaraz do wy­
najęcia. Tel. 205-58. 12440

JASNY
miły pokój do wynajęcia — 
Nowy Świat 22, mieszkanie T.

12444

TRZY POKOJE 
przynależności pełny kom­
fort, bęzpodatkowe, trzecie 
piętro, wygodne schody, — 
Sobińskiego osiem, boczna 
Zielonej, zaraz do wynajęcia.

12436

POKOI
umeblowany, duży słoneczny, 
kom fort, telefon — panu na 
stanowisku zaraz wynajmę. 
Oglądać - od 16—17, (nowy 
dom) uiica Kochanowskiego 
93, mieszkanie 1. 12443

DO WYNAJĘCIA 
piękna komfortowa garso­
niera. Nabielaka 35. Wiado­
mość u dozorcy. 12442

DO WYNAJĘCIA 
obszerny pokój z kuchnią 
luksusowy komfort, — ulica 
Cieplaka 6. Informuje między 
3—5, dozorca. 12445

TRZY POKOJE
peinokomfortowe, ciepłe — 
słoneczne bez lokatorskiego, 
przy - tramwaju, ulica Wój­
towska 6, dozorca. 12448 

TRZY POKOJE 
i kuchnia, do wynajęcia, Plac 
Akademicki jeden. 12453

MEGLU GbOWYI

Lpzy PRZEZIĘBIENIU] iGRYPIEtKATARZEl
POSZUKUJĘ

pokoju umeblowanego z od­
dzielnym wejściem w śród­
mieściu u katolickiej rodziny. 
Listy z podaniem ceny do 
Dz. P. „Urzędniczka". 12450

2 POKOI •
z kuchnią, komfortem po­
szukuje solidna katolicka 
rodzina. Podać warunki do 
Dziennika Polskiego „Eme­
rytka". 12451

ZYBLIKIEWICZA sześć. 
Trzy- pokoje, hąil, etażowe 
ogrzewanie, najnowszy kom- 
fo it. Wiadomość: I. p. Lokal 
sklepowy od 1 września. —

12460
JEDEN

dwa pokoje, komfort, ulica 
Sobińskiego 16. — od 1-go 
września. 12455

WYSPIAŃSKIEGO 40. 
Trzypokojowe, kuchnia — 
kom fort. Pokoię kawalerskie 
umeblowane lub bez — do 
wynajęcia 1 września. 12459

JAREM CZE
Naturalne kąpiele solankowe i borowinowe 
kąpiele kwasowęglowe, irygatory, przepłukiwa­
nie je lit systemem B R O S C H /

INHALATORIUM SOLANKOWE
naturalna 34% solanka doprowadzona wprost 
ze źródeł delatyńskich. Znakomita borowina. 
Zakład czynny do 30 IX. posiada pokoje mie­
szkalne z centralnym ogrzewaniem i bieżącą 
ciepłą i zimną wodą. W 111 SEZONIE ZNIŻKI. 
Informacje: Zakład Kąpielowy Dra J  Mątu-

11345 szewskiego i Komisja Klimatyczna Jaremćzr

TRZY POKOJE 
kuchnia, najnowszy komfort, 
Snopkowska 43, do wynaję­
cia. 12454

KURKOWA 32.
5 pokoi, kuchnia, przedpokój, 
kom fort, 1 piętro, — zaraz 
wynajmę, ogródek; 160 zi. 
Wiadomość: dozorca. 12458

ROCZNY
czynsz zapłacę za dw ą 'p o ­
koje z kuchnią komfort. — 
L’sty pod „Podać warunki" 
do Administracji. 12457

TRZY POKOJE 
kuchnia peinokomfortowe w 
nowej realności, ulica Wó­
lecka 16,- 11 piętro — zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość’ u 
dozorcy. 12456

POKOT
kuchna. słoneczne, peino- 
komfortowe pokój z klatki 
schodowej do wynajęcia.. — 
Kras ńskiego siedem. 12452
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